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Meksykański 
parlamentaryzm 


Jeden rewolwer, jeden trup 
i jeden ciężko ranny 


LONDYN, 10.11. (A.T.E.), — | dyskusją polityczną wyjęli re- 
W gmachu senatu meksykań- | wolwery i zaczęli strzelać do 
skiego dwaj senatorowie Hen- | siebie. Espinoza padł trupem, 


shaw i Espinoza roznamiętnieni | Henshaw jest ciężko ranny. 


Znowu napad 
na szosie 


Dzis nad ranem na szosie pod 
Wolicą w powiecie Błońskim 
' na jadące tamtędy furmanki 
żydowskie napadło dziesięciu 
uzbrojonych bandytów, 
Pod śroza rewolwerów na- 
| EJ zabrali z fur większą i- 
ość towarów i pieniędzy, po- 
czem zbiegli. 
Energiczne śledztwo w toku. 


Rubusie na cmentarzu 
pod Pomiechówkiem, 
Zrabowali 2.500 zł. 


Wczoraj o godzinie 11 wie- 
czorem na powracającego z 
Nowego Modlina mieszkańca | 
miasteczka Wołk, ziemi gro- 
dzieńskiej Stanina Płachat- 
kę, napadło pięciu rabusiów, 
ktorzy powaliwszy go na zie- 
mię, zrabowali mu 2.500 zło- 
tych, poczem zbiegli na-cmen- 
tarz prawosławny. 

Pościg nie dał narazie żad- 
nych rezultatów. 


Warszawa, środa, dn. 10 listopada 1926 r. 


Wykuch wulkanu 


75 osób psniosło śmierć 
LONDYN, 10.11 (A.T.E.). — 


Wybuchy wulkanu Isalco w re- 
publice środkowo-amerykańskiej 
Sansalwador trwają w dalszym 
ciągu, Wczoraj wulkan wyrzucii 
strumień lawy szerokości 400 
metrów, który zniszczył okolice, 
15 osób poniosło śmierć. Miesz- 
kańcy pobliskich wsi, obawiając 
się nowych wybuchów, przeno- 
szą się z dobytkiem do dalszych 
miejscowości. 

= a= o n 


Krwawy dramat w Grodzisku 


Lubójstoo i 


samovójstwo 


Na tle porachunków miłosnych 


Terenem krwawego 
stał się Grodzisk . Mazowiecki | 
w pow. Biomskim: Według ze- 
branych na miejscu informacji, 
szczegóły krwawego dramatu. 
który pociąśnął za sobą dwa 
trupy, są następujące: 


Wczoraj, dnia 9 b. m, o godz. 
7 wieczorem na środku rynku 
w Grodzisku spotkali się Wła- 
dysław Zawadzki, mieszkaniec 
Grodziska (ul. Kraśnicza), lat 
25, robotnik zakładów mechani- 
cznych Sp. Akc. „Ursus“ pod 
Pruszkowem, oraz Stanisław 
osnowski, lat 23, plutonowy 
36 p. p., zamieszkały w Jarča- 
nowicach pod Grodziskiem. Po 
kilku ostrych zdaniach, wymie- 
nionych z Zawadzkim, Sosnow- 
ski, czując się obrażony na ho- 
norze, zatrzymał Zawadzkiego 
celem przeprowadzenia go na 
posterunek policyjny, Po dro- 
dze Zawadzki znowu rzucii kil- 
ka epitetów pod adresem Sos- 


Powodem krwawego dramatu 
nowskiego. Wtedy ostatni, bę- 


zajścia | dąc silnie zdenerwowany, wyjął 


rewclwer i wystrzelił do Zs- 
wadzkiego Który raany'« gid- 
wę upadł nieprzytomny. Ża- 
nim na odgłos strzałów nadbie- 
gli przechodnie Sosnowski wy- 
celował rewolwer w skroń i wy 
strzelił, poczem legł obok swe- 
fo przeciwnika, . 
Niezwłocznie na alarm prze- 
chodniów i odgłos strzałów nad 
biegli policjanci, którzy otiary 
tragedji dające jeszcze słabe 
oznaki życia, przewieżli do 
miejscowego szpitala. Tam Za- 
wadzki, po upływie dwóch go- 
dzin życie zakończył, Sosnow- 
ski zaś zmarł około północy. 
Powodem krwawego dramatu 
była zazdrość ze strony Zawadz 
kiego. Jak się okazało, Sos- 
nowski był znajomym żony Za- 
wadzkiego jeszcze z jej panień- 
skich czasów. Mimo kilkakrot- 
nych ostrzeżeń ze strony Za- 


wadzkiego Sosnowski w dal- 
szym ciągu widywał się z jego 
żoną, w tym czasie, gdy mąż 


jej pracował w fabryce. 


P. minister POOR 


Lb, 
HI 


Mówi na str. 3-ciej. 


Konserwatyści 
się organizują 


Zebranie u ks. Radziwiłia 


Od dłużsześo czasu kurso- 
wały pogłoski. ra temat mające- 
$o nastąpić zjazdu ziemiańskie- 
go w Warszawie. 

Pogłoski te zostały zaprze- 
czone w znanem oświadczeniu 
organizacji ziemiańskich, które 
wyjaśniły, iż nie mają zamiaru 
urządzać jakichkolwiek  zjaz- 
dów. 

W istocie pogłoski te pocho- 
dziły z zapowiedzi zebrania po- 
litycznego, które urządza ks. 
Janusz Radziwiłł, około któreśo 
upowiłe się mnóstwo-pogłosek 
i domysłów. Ks. Radziwiłł jest 
członkiem organizacji, konser- 
watystów krakowskich, którzy 
na terenie Warszawy nic mają 
żadnej organizacji. By ją stwo- 
rzyć, zaprosił do siebie grono 
zbliżonych politycznie osób na 
16 listopada. 

Zapowiedź i organizacja tego 
zebrania nawpół prywatnego, 
nawpół publicznego, stały się 
powodem rozlicznych pogłosek. 


Powstanie przeci 
Sowietom 


MOSKWA, 1011 (AW). W 
Dagestanie wybuchło powsta- 
nie tubylców, skierowane prze- 
ciwko władzy sowieckiej, Wła- 
dze centralne zarządziły wysła- 
nie karnych korpusów dla stłu- 
mienia powstania. Walki trwa- 


ją. 


CENA 20 GR. 


Rok I. 


wegiel 
tanieje 


Jest już o 5 zł. tańszy 


Dziś, łącznie z Miejskiemi 
Zakładami Zaopatrywania, o- 
trzymała Warszawa przeszło 
180 wagonów węśla. 

Wobec uregulowania dowozu 
węgla dla stolicy, ceny jego na 
nieoficjalnej giełdzie węglowej 
spadły przeszło o 5 zł. na tonie, 


Cdznaczenia 


w dniu 11 listopada 


W dniu jutrzejszym zostaną 
cgłoszone listy z odznaczeniami 
orderu Polonia Restituta, 

W kołach politycznych duże 
wrażenie wywołała wiadomość, 
iż wśród odznaczonych znajduje 
się również p. Aleksander Led- 
nicki, ongiś przedstawiciel Ra- 
dy Regencyjnej w Moskwie. 


GIEŁDA 


Parodniowa depresja, 
łana zakończeniem poprzedniej 
dłuższej serji terminowych tran: 
zakcji i ożywieniem rynku was 
lutowego. mija. 


wywo: 

Wczorajsze godziny popołud: 
niowe przyniosły, wprawdzie, 
dalszą zniżke kursów, lecz dziś 
widoczna jest poprawa. Kursy, 
które wieczorem spadły niżej zas 
notowanych urzędowo, wracają 
do poziomu otwarcia wczorajszes 
go giełdy, 

Między innemi płacono: 

Bank Dyskontowy 9.70, Hans 
dlowy 3.10, Polski 81, Cukier 2.05, 
Węgiel 72, Modrzejów 3.00, Rudz: 
ki 1.20, Lilpopy 17, Starachowice 
2.30, Żyrardów 11, 

1.25% 
Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne, pokrycie przez Bank 
Polski dostateczne. A 

Urzędowy kurs dolara utrzyż 
many, gotowizna zł. 8.99, 
zy AO 

Londyn 43.70, Paryż 20.45, Zus 
rych 173.97 i pół. 

Dolar w obrotach pozagiełdo* 
wych zł. 9.0] przy 

pycie. 

Rubel złoty 4.78. 
Jutro z powodu święta pań: 
stwowego giełda nieczynna, 


Borkowski 


dewiz 


większym pos 


KONKURS FILMOWY 


Nr. 12 | 
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NASZE 
ABC 


DROGA KU ODRODZENIU. 


Na Zježdzie katolickim. który 
przed dwoma dniami odbył się 
w Poznaniu, Prymas Rzeczypo- 
spolitej, ks. dr. Augustyn Hlond 
we wspaniałem, porywającem 
przemówieniu słormułował na- 
czelne zasady moralne, obowia- 
zujące Polaka — katolika w je- 
go życiu publicznem i prywat- 
nem. 

„Ma się Polska przeciwstawić 
pradom. które podkopują życie 
religijne... — mowił — nie ma 
popierać odszczepieństwa. któ- 
re... jedność rozbija i mysl naro- 
dową załamuje. Nie ma Polska 
dopuścić do ustawodawstwa, 
ktoreby prowadziło do rozprzę- 
żenia rodziny przez rozwody. 
Ma Polska porzucić mełody par- 
tyjne, które nie uznając nikogo 
innego zasług i dobrej woli, bez- 
względnie wypierają i niszczą 
przeciwników. Wyprzeć się ma 
Polska niezgody i nieporozu- 
mień.. Wyprzeć się ma Polska 
na wszystkich szczeblach hierar- 
chji państwowej „każdego bez- 
prawia, każdej anarchji, każde- 
go rozkładu"... 

Oto wskazania najpilniejsze, 
oto program, nie partyjny, ale 
polski, katolicki, który jeśliby w 
całości został przez naród wy- 
pełniony, ugruntowana byłaby 
potęga Państwa, a „Chrystus 
Swemi prawami i Swoim Du- 
chem zapanowałby w naszem 
życiu społecznem i politycz- 
nem". Polska wdzięczna jest 
swemu Prymasowi, że właśnie 
dziś w chwili powszechnego za- 
mętu w sumieniach, z wyżyn 
swego autorytetu moralnego tak 
jasno, fak wyraźnie wskazuje 
Narodowi drogę ku odrodzeniu. 

„Odrodzenie Polski dokonać 
się musi naprzód w polskich du- 
szach' mówił Prymas. Są ozna- 
ki. że nastąpi ono szybciej. niż- 
by można było oczekiwać. Trze- 
baby tylko więcej stanowczości 
wśród obrońców religji i Oj- 
czyzny i więcej wiary w zwycię- 
stwo dabrej sprawy. 
E 


- Baczność Rezerwiści 


W czwartek. 11 listopada, w kolej- 
nym dniu zebrań kontrolnych dla 
szeregowych rezerwy i pospolitego ru- 
szenia, Winni stawić się: przynależni 
do P. K, U. Nr. i — zamieszkali w 
III komisarjacie P. P., urodzeni w r. 
1893, nazwiska których rozpoczynają 
się od A. do F, włącznie — w komi- 
sji kontrolnej nr. 1 (koszary 21 p.p. w 
Cytadeli), zam. w IV kom, ur. w r. 
1893 (nazwiska od G. do K.) w ko- 
misjł nr. 2 (koszary 30 pp. w Cyta- 
deli}, zam. w VII kom, ur, w r. 1891 
(nazwiska od M, do R.) — w komisji 
nr. 3 (koszary zakładu mundurowego 
w Cytadeli), zam, w 5-ym kom., ur. 
w r. 1894 (nazwiska od W. do Z.) — 
w komisji nr. 4 (Ciepła 32): 

2) przynależni do P. K. U. Nr. 2, 
zam. w 6-ym kom., ur. w r. 1899 (tyl- 
ko ci, którzy w r. 1925 i 1926 nie od- 
bywali ćwiczeń w rezerwie i nie sta- 
wili się do raportu, względnie zebrań 
kontrolnych) — w komisji nr. 1 (ko- 
szary dyonu samochodowego, ul. Kon- 
wiktorska 3), zam. w 8-ym kom., ur. 
w r. 1901 (tylko ci. którzy nie stawili 
się do raportu, względnie zebrań kon- 
trolnych; — w komisji nr 2 (koszary 
art konnej, ul. Huzarska), zam. w 
Il-ym kom, ur. w r. 1893 {od K, do 
P.) — w komisji nr. 3 (koszary I p. 
szwoleżerów. ul. Ułańska), zam. w 
16-ym kom., ur. w r. 1894 (od L. do 
£.) — w komisji nr. 4 (koszary | p. 
latniczego na lotnisku w Mokotowie). 
wreszcie 

3) przynależni do P. K. U. Nr. 3, 
zam. w 15-ym kom. ur, w r 1891 (od 
A. do K.) — w komisji nr. 1 (lokal 
P. K, U, ul. Szeroka 3, pokój nr. 3). 

odbędą 
świątecz- 


Powyższe- zebrania kontrolne 
się w czwartek mimo dnia 
nego. 


Przygotowani 


10.11 ABC 1926 


p AW 1 ÓOĄ | + Moll a A 


a do obchodu Posiedzenie Fary 


3-ej rocznicy Niepodległości 


Dziś odbyła się próbna defilada 
na Placu Saskim 


W związku z jutrzejszą ósmą 
rocznicą odzyskania niepodle- 
głości dziś w godzinach poran- 
nych na Placu Saskim odbyła 
się próbna defilada wojskowa, 
która trwała od godziny 6-gi do 
8 min, 30 rano. 

Koło pomnika księcia Ponia- 
towskiego przemaszerowały na- 
stępujące pułki: 21, 30 i 36 pie- 
choty. Następnie przeszedł 1 
pułk saperów. Za saperami 
kraczył oddział marynarki i 1 
pułk kolejowy, za niemi pierw- 
szy pułk radjotelegrałiczny, po- 
tem szedł 1 pułk artylerji cięż- 
kiej, za nim defilował pułk ar- 
tylerji najcięższej, za artylerją 
jechał konno dowódca kawale- 
rji gen. Dreszer na czele 1-go 
pułku szwoleżerów. Za szwole- 
żerami kroczyły: 1 pułk strzel- 
ców konnych, 11 i 7 pułki ułań- 
skie, 1 dywizion artylerji kon- 
nej i drobne oddziały wojska. 


Próba defilady wypadła na- 
der pomyślnie, Defiladę przyj- 
mował Wice - Minister gen. 
Konarzewski w asyście dowód- 
cy D. O. K. gen. Wróblewskie- 
go, szefa sztabu D, O. K. pułk. 
Więckowskiego i komendanta 
miasta pułk. Rożena. 

W dniu jutrzejszym prócz de- 
filady, w godzinach porannych 
o 9 rano — z nakazu kurji bis- 
kupiej we wszystkich  kościo- 
łach warszawskich odbędzie się 
z powodu rocznicy odzyskania 
niepodległości Państwa uroczy- 
ste nabożeństwo, na którem, 
prócz lłumów wiernych będzie 
młodzież szkolna ze wszystkich 
uczelni warszawskich. 

O 10 min. 15 odbędzie się na 
Zamku raut, którego przygoto- 
waniem zajmuje się Szef Kan- 
celarji Cywilnej dyr Bohdan 
Dzięciołowski. 


Twarda ręka w italji 


Rozwiązanie stronnictw antyfaszystowskich 


RZYM, "1011 -1P.A"T). W 
wykonaniu postanowień nowej 
ustawy o bezpieczeństwie publi- 
cznem, ubiegłej nocy zostały 
zajęte i pozamykane siedziby 
stronnictw i stowarzyszeń anty- 
faszystowskich, które na mocy 


tej uchwały zostały rozwiązane. 

Przeprowadzone w paru miej- 
scach rewizje wydały pozytyw- 
ne rezultaty. Lokale wspomnia- 
mych stronictw i stowarzyszeń 
oddane zostaną niebawem na ce- 
le mieszkalne, 


Pruskie metody kwitną... 


Niewygodne akta giną 


BERLIN, 10.11. (ATE). Ko- 
misją regulaminowa sejmu pru- 
skiego zajmowała się sprawą 
incydentu z posłem Baczew- 
skim, który, jak wiadomo, nie 
dopuszczony był na posiedze- 
nie komisji gospodarczej. rozpa. 
trującej kredyty na akcję ger- 
manizacyjną na wschodzie. Po- 
seł Baczewski zażądał 


karania urzędnika, który nie 


chciał wobec niego składać 0- 


Świadczeń. Jest rzeczą zastana- 
wiającą, że wszystkie akta, do- 
tyczące incydentu z posłem Ba- 
czewskim, znikły z biura komi- 
sji w niewytłomaczony sposób, 
tak że przebieg całego incyden- 
tu musiano odtwarzać na zasa- 


od Mi-!dzie oświadczeń prezesa komí- 


nistra Spraw Wewnętrznych u-,sji i posła Baczewskiego. 


Kosztowna podróż 
p. Leizora Wyszyńskiego 


Z Warszawy na Pragę za 600 dolarów 


Wczoraj 0 godzinie 8 minut 
30 wieczorem kupiec Lejzor 
Wyszyński, zamieszkały przy u- 


czuł, że kieszeń z pieniędzmi 
stała się dziwnie lekką. Gdy 
przerażony dotknął kieszeni, 


licy Franciszkańskiej 30 zabrał; spostrzegł, że, wycięta tak zwa- 


do kieszeni 600 dolarów. Będąc 
pewnym, że nikt mu tych pie- 
niędzy nie ruszy, ani też że ich 
nie zgubi, wsiadł do tramwaju 
linji nr. 4 i pojechał na Pragę 
do niejakiego Wolfa Moczydło- 
wera, Targowa 48, któremu owe 
600 dolarów miał zwrócić. 

Na moście p. Wyszyński po- 


la targowisk 


Dziś, godz. 10. 

Brukiew kig. 8—9 gr. buraki w 
pęczkach 12—14 gr., buraki kig. 9— 
10 gr., cebula w pęczkach I gat. klg. 
39—42 gr, chrzan 1 zł. 50 gr., kalaljo- 
ry I gat. 35—40 gr., IT gat. 15—20 gr., 
kapusta biała klg. 11—13 gr, w 
głowkach 35—40 gr., czerwona 20—25 
gr. włoska 20—25 gr, brukselska klg, 
80—90 gr., marchew w pęeczkach 12— 
16 gr, na wage 10—11 gr. pietruszka 
w pęczkach 20—25 gr, na wagę klg. 
30—36 gr, pory w pęczkach 20—25 
fr. sałata 3—4 gr, selery 30—36 gr. 
szczaw 30 gr., szpinak 40 gr. ziemnia- 
ki wozowe za 100 klg. 14—16 zł., wa- 
gonowe za 100 klg. 11 i pół — 12 


i 


| pół zł. 


Wozów 246. 


ną żyletką, ulotniła się wraz z 
dolarami. O tej niemiłej przy- 
godzie p. Lejzor zameldował w 
14 komisariacie, gdzie zgłosił się 
i Moczydłower, który w bardzo 
natarczywy sposób żądał odda- 
nia pieniędzy, lub aresztowania 
zmartwionego p. Lejzora Wy- 
szyńskiego. 


| Waika z wilkami 


Wobec zbliżania się pory zi- 
mowej i możliwości pojawienia 
sie w województwach wschod- 
nich większej ilości wilków 
Min. Spraw Wewnętrznych 
zwróciło się do wojewodów w 
Wilnie, Nowogródku, Brześciu, 
Łucku i Bialymstoku o udziele- 
nie wskazówek i pamocy w 
zwalczaniu tych niebezpiecz- 
nych szkodników. 


W tym celu mają być orga- 
nizowane obławy pod fachowem 
kierownictwem leśnictw pań- 
stwowych i towarzystw myśliw* 
skich, a pozatem — winna być 
prowadzona akcia uświadamia- 
nia ludności o szkodach, jakie 
wilki wyrządzają gospodarstwu 
rolnemu. 


Banku Posżieg0 


Jutro o godzinie 10 rano od- 
będzie się posiedzenie Rady 
Banku Polskiego. Na porządku 
dziennym, sprawozdanie dyrek- 
cii. 

Ze względu na jutrzejsze 
święto państwowe, posiedzenie 
skończy się przed godziną 12, 


Walka o zarobki 
Zapowiedzizna przez 
socjalistów 
Z socjalistycznych kół posel- 
skich zapowiadają podjęcie w 
najbliższym czasie walki o po- 
lepszenie zarobków w całym 
przemyśle. a więc: w kopalniach 

węgla, nafty i w salinach. 

Z dn, 15-ym b. m. mają być 
wypowiedziane dotychczas obo- 
wiązujące umowy. 


9.580 ziotych 
` przepadło 


P. Izrael Replański (pl. Żel, Bramy 
nr. 2). zameldował w policji, że wrę- 
czył Herszowi Warszawczykowi (Dzi- 
ka 58) czek na 9,500 zł, Warszawczyk 
pieniądze podjął i zniknął, Policja po- 
szukuje sprytnego Hersza. 


Tytoń 
pod suknią 


Dziś w godzinach 
Dworcem Głównym została zatrzyma- 
na niejaka Hana Fiszelewicz z Nowo- 
radomska, która szmuglowała większe 
ilości tytoniu (25 kg.), przewożąc go 
pod suknią. 


Wersalski 
pojedynek 


On mnie w pysk, to ja 
jego w pysk 

W małej knajpce na ulicy Pięknej 
zasiadł sobie p. Władysław R. (Po- 
znańska ł4) w niewieściem towarzy- 
stwie. Opodal zajął stolik p. Kazi- 
mierz St. (Piękna 48), samotnie prze- 
pędzając czas. 
| Samotność najwidoczniej 
p. S., a niewiasty, towarzyszące p. R. by- 
ły tak piękne. że w końcu począł „sy- 
pać do nich oko”, Czynił to nawet w 
sposób nader efektowny na każdą ko- 
lejkę, postawioną przez p. R. przy są- 
siednim stoliku, odpowiadając kolejką 
‘trunku szlachetniejszego. 


P. R. zirytował się w końcu i po- 
| 


rannych przed 


n ua 


zaciężyła 


wstawszy od swego stołu podszedł do 
p. S ukłonił mu się grzecznie i wy- 
rżąnł dwa razy w twarz, poczem po- 
wrócił do swego stołu. 

Po chwili p. S, powsłał, podszedł do 
stolika p. R., ukłomit się grzecznie i... 
uderzył p. R. również razy w 
twarz. 

I tak chodzili do siebie przez 
dłuższy, bijąc się grzecznie po bu- 
ziach, aż w końcu krew w nich 
grała i zczepili się nie na żarty. 

Przerażony gospodarz zawezwał po- 
gotowie i policję, kładąc w ten spo- 
sób kres „gentlemeńskiej awanturze”, 


dwa 


czas 


za- 


e e £4 
ListyCzytelnikó w 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Lektorów Uniwersytetu i Politech- 
niki Warszawskiej spotkała przy wy- 
płacie poborów za listopad  przemila 
niespodzianka: zamiast pensji otrzy- 
mali nikłą jej cząsteczkę, Oświadczo- 
no im, że właściwie lektorom nie na- 
leżą się pobory za miesiące wakacyj- 
ne. Czemuż pobory te wypłacano? 
Dlaczego przy angażowaniu, iniormo- 
wano ich błędnie. zapewniając, iż wa- 
kacje ich będą płatne? Są to przeważ- 
nie cudzoziemcy, którzy pokładali w 
nominacji takiej pełne zaufanie, nie 
przypuszczając na chwile, że brak 
piśmiennej umowy posłuży Minister- 
stwu Oświaty za pretekst da swobod- 
nej zmiany warunków. 


i V H: 
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DZISIEJSZE PISMA 


PORANNE 
DONOSZĄ ŻE: 


Raport prof, Kemmerera wyj- 
dzie w trzytomowej pracy pod 
redakcją prof. Krzyżanowskie- 
go. Tom pierwszy ukaże się już 
w miesiącu bieżącym, 

Służba wojskowa ma być 
skrócona. Odnośny projekt jest 
opracowywany obecnie w M, S. 
Wojskowych. i 

Kom. Szymborski będzie 
czuwał nad policją polityczną, 
która zostanie wcielona do po- 
licii sledczej. : 

Za niezaptacone w terminie 
podatki, wedie okólnika Min. 
Skarbu, wolno przeprowadzać 
egzekucję dopiero po uprze- 
dzeniu na czternaście dni na- 
przód. 

Klnb sprawozdawców parla- 
mentarnych zastanawiał się 
wczoraj nad dekretem praso- 
wym i postanowił przyłączyć 
się do akcji protestacyjnej Syn- 
dykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich. 

Dziennik Ustaw Nr. 112 ogło- 
sił rozporządzenie, nadające 
Komisarjatowi Rządu m. 
Warszawy uprawnienie II in- 
stancji w zakresie dekretu pra- 
sowe$o. 

P. W. Harding gubernator Fe- 
deral Reserve Bank w Bostonie 
(U. S. A.) złożył wczoraj wizy- 
tę w Banku Polskim i dziś o- 
puszcza Warszawę. 

Nowym sekretarzem Akade- 
mji Umicjętności został wybra- 
ny prof. Kutrzeba z Krakowa. 

Poseł sowiecki Wojkow był 
u min. Zaleskiego. Podobno o- 
mawiano sprawę wysłania do 
Moskwy p. Patka, byłego posła 
w Tokio. 

Poselstwo włoskie w War- 
szawie ogłosiło podziękowanie 
Mussoliniego dla wszystkich, 
którzy wyrazili mu uznanie z 
powodu ostatniego nañ zama- 
chu. 


st, 


Smiertelny 
skok do Wisły 


Wczoraj o godzinie 5 min. 30 pos 
południu z lewego brzegu Wisły nas 
wprost ulicy Rybaki skoczyła do wos 
dy jakaś starsza kobieta, Na miejsce 
niezwłocznic pospieszyło trzech pos 
sterunkowych Komisarjatu rzecznes 
go: Zakoski, Błaszkiewicz J Kacza 
kowski, którzy po długich poszuki» 
waniach dopiero o godzinie 9 wies 
czorem zwłoki samobójczyni wydos 
byli z nurtów Wisły, 

Że znalezionych przy denatce dos 
wodów ustalono, iż jest to 52sletnia 
Feliksa Iwanowska, zamieszkała przy 
ulicy Kościelnej nr. 7, modystka, któ: 
ra ostatniemi czasy zdradzała objas 
wy rozstroju umysłowego. Samobójs 
czynię po sfotografowaniu odesłano 
do proscktorjum. 


Pożary 
Pali się w środku miasta, 
pali się na krańcach 


Wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
przy ul. Dzielnej nr. 17 z nieustalos 
nej dotąd przyczyny wynikł pożar, 
przyczem spaliła się część domu. 
Straty znaczne. 

Również wczoraj o godzinie 7 min. 
30 wieczorem przy ul. Brzeskiej nr. 
20 w mieszkaniu niejakiego Pejsacha 
Bryknera na drugiem piętrze zapas 
liła się tynkowana drewniania ściana. 
Pożar, który powstał wskutek nie» 
ostrożności właściciela mieszkania, 
wkrótce ugasił 5 oddział straży og* 
niowej. 


Zmarszczki 


rozprowadza, Oczyszcza cerę, nadaje 
twarzy świeży. młodzieńczy wygląd. 
znany krem 267 


ABARID 


Do nabycia we wszystkich perfurjere 
jach 1 składach aptecznych, 
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Cóż Warszawie zawinił Borysław, a czem się zasłużyła Kołomyja? N 
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Najdroższe i najtańsze miasta 


Teraz i przed wojną 
Niezbadane są wyroki statystyki w sprawie drożyzny 


Wydaje się, że Polska jest 
jedynym krajem na świecie, w 
którym różnice między koszta- 
mi utrzymania (czytaj: droży- 
zna) w poszczególnych mia- 
stach są 

tak bardzo jaskrawe, 


że aż.. zazdrość bierze miesz- 
kańca stolicy, która dźwiga na 
swych barkach wątpliwej war- 
toski honor, będąc 
najdroższem miastem w Polsce. 
Według obliczeń kosztów ży- 
wności w miastach polskich za 
wrzesień r. b, okazuje się, że ze 
wszystkich miast naszych stoli- 
cy 
nieomal dorównuje Borysław, 


wykazując zaledwie o 2,2 prec. 
niższe koszty żywności niż w 
Warszawie. I cóż rzeczywiście 
zawinił biedny Borysław stoli- 
cy, że go tak podciąga pod 
wzgledem rozmachu w zakre- 
sie drożyzny? 

Obok Borysławia do najdroż- 
szych miast w Polsce należą 
teraz: Królewska Huta, Łódź, 
Katowice. Inowrocław. Bielsko 
i Lwów. Wszystkie te miasta są 
zaledwie mniej niż 10 proc. 
tańsze od Warszawy. 


Do najszczęśliwszych nato- 
miast pod względem kosztów 
żywności miast polskich należy 
Kołomyja. która jest 


o 27,1 proc. tańsza od War- 
szawy, 


ZEPSUTY APETYT 


Już mnie zirytował, 


Mówiłem mu: „Piwo 

ciemne Haberbuscha”, 

a ten mi przynosi, 

co ma pod ręką. 
HABERBUSCH 6 SCHIELE 


E 


KORNEL MAKUSZYŃSKI 


I czem znowu taka Kołomy- 
ja zasłużyła się stolicy, że zna- 
lazła się na szczęśliwym sza- 
rym końcu drożyzny w miastach 
polskich? 

Obok Kołomyji do najtań- 
szych miast w Polsce należą 
teraz: Równe, Stryj, Łomża. 
Płock, Radom i kilka innych, 
które są o przeszło 20 proc. 
tańsze od Warszawy! 

Tak to jest teraz. Przed woj- 
na 

było inaczej... 

Najdroższem miastem na 
ziemiach polskich był Lwów: 
był en mianowicie 

o 30 proc, droższy od War- 

szawy. 

Takich miast , droższych od 
Warszawy, było przed wojną 
więcej, a więc: Bielsk, Prze- 


myśl, Stanisławów, Borysław, 
Katowice, Bydgoszcz, Poznań, 
Grudziądz. Kraków, Tarnopol, 


Tarnów i... tasama Kołomyja. 


Musso! 


która obecnie jest o przeszło 25 
proc, tańsza od stolicy, przed 
wojną była o przeszło 10 proc. 
droższa od Warszawy! 

Zaiste, dziwnie tajemnemi 
drogami chadza drożyzna... 


Do tańszych od Warszawy 
miast przed woiną należał prze- 
dewszystkiem Łuck, który był 

o 23,8 proc. tańszy od War- 

: szawy, 

Obok Łucka do najtańszych 
miast w Polsce należały przed 
wojną: Siedlce, Piotrków, Ró- 
wne, Płock, Kalisz, Wilno i kil- 
ka innych, które były o przesz- 
ło 10 proc. tańsze od Warsza- 
wy! 

Tak to poucza dumna pani 
„Sstatystyka” o drugiej dumnej 
pani „drożyźnie”.„, Ale czy pou- 
czenie to jest ścisłe? — niech 
odpowiedzą upośledzeni war- 
szawiacy i biogosławieni koło- 
myjanie.., 


ini chce wiedzieć 
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est tak źle z dostawą 


wegla do Warszawy 


Mówi p. minister Romocki 
Rozmówa „ABC” z p. Ministrem Komunikacji 


Wraz z nastaniem przymrozs 
ków jesiennych i zbliżaniem się 
zimy 


dowozu węgla do Warszawy w 
roku bieżącym jest minimalny i 
wynosi 


wzrosło znacznie zapotrzebowa: | zaledwie 3 i pół proc. mniej niż 


nie węgla 
na rynku krajowym, gdyż wszyz 
stkie fabryki, przedsiębiorstwa. 
instytucje i gospodarstwa domo: 
we zaopatrują się na zimę w dro: 
gocenne czarne djamenty. W 
związku z tym przecz pewien czas 
dał się odczuwać 
brak węgla w kraju. 

Oto co powiedział „ABC“ ue 
przejmie w tej sprawie p. Miniz 
ster Komunikacji inż. Romocki. 

— Wiadomości, jakic ostatnio 
podawała prasa — zaczyna p, Mis 
nister — o braku węgła i zlej ore 
ganizacji dowozu jego do Wars 
szawy — były 

mocno przesadzone. 

Uwydatnia Się to jaskrawo 
przy porównaniu ilości wagos 
nów węgla, dowiezionych na pos 
trzeby stolicy w roku ubiegłym 
; i w roku bieżącym. 
| Wedlug tych danych spadek 


Kto puszcza plotki o jego śmierci 


Nietakt warszawskiego pisma wywołał dyplomatyczne depesze 
(„ABC u ministra Maloniego, posła królestwa Ita'ji w Warszawie) 


W niedzielę wychodzące w 
Warszawie pisemko „Ekspress 


iswą dobrą stronę. Przekonała 
mnie bowiem raz jeszcze, jaką 


Świąteczny”, puściło się na bar. | sympatją cieszy się Italja w 


dzo sensacyjny tytuł, pod któ- 
rym nie było treści, bo być nie 
mogło. 

Mussolini zamordowany! 

Umieszczono wstydliwie znak 
zapytania i parę słów, nie tło- 
maczących tytułu. 

„ABĆ” wydelegowaio swego 
przedstawiciela do posła Italji 
p. ministra Maioniego, który o- 
świadczył nam: 

Rzeczy złe mają dobre strony. 

— Byłem zdziwiony. mówił 
p. minister, jak pismo może dru- 
kować wiadomości o mordzie, 
dokonanym na szefie zaprzyja- 
źnioneśo państwa, Wiadomość, 
jak pan dziś wie, najzupełniej 
wyssana z palca, miała jednak 


Polsce, i premjer nasz Musso- 
lini. W ciągu niedzieli i ponie- 
działku miałem 

przeszło 150 telełonów i wizyt 
od znajomych i nieznajomych 

Polaków, 

którzy troskliwie dowiadywali 
się o stan zdrowia szefa naszego 
rządu. Miałem możność, powta- 
rzam, zadzierzgnąć nowe nici 
sympatji, starej sympatji i przy- 
jaźni polsko - italskiej. 

—. Mogę pana zapewnić, mó- 
wił dalej p. minister, że otrzy- 
małem depeszę od Mussolinie- 
go, w której mi donosi, że cieszy 
się jak najlepszem zdrowiem. 

W depeszy 


kich źródeł czerpało informacje 
to pismo, które o jego Śmierci 


w roku ubiegłym. 

Ilość ta stanowczo nie maże 
wpłynąć w tak znacznym stops 
niu, jak to się o tem mówiło, i pie 
salo na wywołanie trudności na 
rynku węglowym w Warszawie. 
A należy zaznaczyć, że w roku 
ubiegłym nie mieliśmy zajętego 
taboru kolejowego transportami 
węgla na rynki zagraniczne. 

Chwilowa, trwająca kilka dni 

drożyzna i brak węgla w stolicy 
' spowodowana była 
| spekulacja kendlarzy i hurtowe 
ników węglowych, obliczoną na 
| duże zyski. 
Detaliczne i hurtowe ceny węrla 
spadły momentalnie. skoro tylko 
ina skutek zarządzeń, wydanych 
| przezemnie, 

zwiekszył się dopływ węgla 
do większych ośrodków miej: 
skich. 

W roku ubiegłym okres 
sie od czerwca do pazdziernika 
dowieziono do Warszawy 23.083 
wagonów węgla. W tym roku 
według ścisłych obliczeń dowóz 
ten 

zmniejszył sie zaledwie o 817 

wagonów 
w tym samvm okresie czasu. 
Wskutek jednakże wydanych w 
ostatnim czasie: zarządzeń. dos 
pływ węgla w końcu październi: 
ka i listopada 
będzie zwiększony, 

tak iż ten względnie niewielki 
Peai zostanie pokryty, a nawet 
l bedzie można stworzyć pewien 


w 


skwapliwie poinformowa!e czy» | zapas. Dlatego teź, o ile. chodzi a., 


telników polskich. p 
SPRAWA GARIBALDIEGO 
Na zapytanie nasze, jak w 


zwiazku z aferą Garibaldiego 
przedstawiają się tarcia pomię- 
dzy rządem francuskim i ital- 
skim. p. minister powiedział: 


— Nowiny są tak zmienne i 
nieścisłe, że sam własciwie nie 
wiem. dlaczego ckoło tej spra- 
wy powstało tyle hałasu. Je- 
stem jednak przekonany, że o- 
ba zaprzyjaźnione rządy sprawę 
tą należycie wyja:nią i że po- 
między Paryżem i Rzymem 


swej polecił mi|znów zapanują dawne serdecz- 


Mussolini dowiedzieć się, z ja-|ne stosunki. 


węgiel na zimę dla mieszkanców 
stolicy 
i instytucji publicznych nie nale: 
ży żywić żadnych obaw. 
A więc: możemy być spokojni! 
Węgla na zimę nam nie zbraknie. 


CIPTO EIT ZPS A SE T ZEE WY TEK T 


Z Rauy Miejskiej 


Z powodu uroczystego obchodu ro- 
cznicy Niepodległości Polski w dniu 11 
listopada, przypadające na ten dzień 
posiedzenie Rady Miejskiej nie odbę- 
dzie się. 

Następne posiedzenie Rady wyzna- 
czone zostało na czwartex 18 listopada 


r. bież. o 


2) | zasłoną. Nikt się też rozpaczy |czyk nie ma nawet na trumnę, | kochający, albowiem mówił ma- 


GOŁE NIESZCZĘŚCIE 


Historja bardzo rzewna 


Opowieść ta. która uczy- 
nila z  Pygmaljona, staro- 
stę rzeźbiarskiego cechu, wbiła 


jeszcze bardziej w dumę tych 
ludzi, już i tak  pomyłonych. 
Jest ona tak niebotyczna, a na- 
ród rzeźbiarzy tak nią jest za- 
chłyśnięty, że sztukę swoją za 
najwyższą krzykiem dumy ogło- 
siwszy, dla sztuk innych ma w 
głębi serca lekceważenie 
mal pogardę. Nikt też nigdy nie 
widział, aby rzeżbiarz czytał 
książkę, nikt nigdy nie słyszał, 
aby wygłosił chociaż jeden kula- 
wy wiersz, albo bawił się muzy- 
ką. W domu, raczej w jaskini 
rzeżbiarza, nigdy niema obra- 
zów, chyba reprodukcje foto- 
graficzne jego rzeźb. Niechęć 
rzeżbiarskiego cechu do sztuk 
innego autoramentu można spo- 


i nie- 


strzec w sposób dotkliwy, przyj- 
rzawszy się pomnikom poetów; 
tylko niechęć takie może rzeż- 
bić bałwany niekształtne, tylko 
serce, lekceważeniem napęcz- 
niałe, może z wielkich ludzi ta- 
kie czynić maszkary. Konia i ry- 
cerza na nim, to ci, szelma, šli- 
cznie uda, anioła na nagrobku 
nienajgorzej ulepi, ale poecie 
członek jakiś zawsze albo wy- 
kręci, albo skróci. 

Sztuka rzeźbiarska jest nieco 
niesamewita, albowiem rzeźbiarz 
żyje przeważnie ze śmierci, 
Żyje także i z pożyczek, ale 
głównie ze śmierci, rzeźbiąc na 
naśrobkach melancholijne fizjo- 


takiego anioła nie dziwuje, cięż- 
ki to jest bowiem los, stać tak 
nad grobem jakiegos łapserda- 
ka i udawać wielkie zmartwie- 
nie. 

Żywy człowiek rzadko bardzo 
zamawia u rzeżbiarza swój kon- 
terfekt, co jest zrozumiałe. jeśli 
się pomyśli, że nikt nie lubi, aby 
mu wciąż przypominano mało 
inteligentny wyraz twarzy, zde- 
formowaną czaszkę, albo wil- 
czą szczękę. Tylko kobiety, uf- 
ne w doskonałą swoją piękność, 
każą się czasem rzezbić, i po- 
czem figurą swoją, po pas w gip- 
sie odlaną, stawiają w rogu sa- 
lonu. Dzieje się i to jednak co- 
raz rzadziej, po co bowiem wy- 
dawać ciężkie pienlądze na rzeź- 
bę, kiedy każda nadobna nie- 
wiasta odpowiednio potynkowa- 
na bielidłem, wygląda. jakby 
gipsem powleczona i jakby po- 


gnomje nieboszczyków, albo też j sag żywy? 


smętnego anioła, co w wielkiej 


Na umarłych nie robią tedy 


za- 
ży- 


sa- 


więc nie będzie scbie glowy 
wracał płaczacymi aniołami, 
wi zaś nie mają za co żyć i 
mi wygladają jak zrozpaczone 
anioly. Pięknych figurek nikt 
nie kupuje, bo po co komu 
gips, kiedy za małe pieniądze w 
każdym teatrze można zobaczyć 
nadobne zgoła gołe ciało, zręcz- 
nie przez naturę wyrzeźbione? 

Ciężka jest tedy dola rzcźbia- 
rzy, ciężka jak złom marmuru; 
żywot rzeżbiarza ma gliniane 
nofi. 

Rozmyślał nad tem, ciężka od 
trosk głowę, na rękach opariszy, 
młody rzeźbiarz, Stanisław 
Wrona. (Mógłbym zmienić na 
nieco dźwięczniejsze to czarne 
i krzykliwe nazwisko, zachowu- 
ię je jednak dla ścisłości, albo- 
wiem historja ta jest prawdzi- 
wa, niech przeto i nazwisko bę- 
dzie prawdziwe...) 

Był to chłopak mity i wielki m'ai 
talent. Zdawać by się mosło, iż 


rozpaczy ręce załamał i aniel- | rzeźbiarze żadnego interesu, bo mimo twarzy pogodą pomalo- 
ską głowę zakrył sobie żałobną | takie czasy nastały, że niebosz- | wanej, jest to mruk, radości nie 


ło i z niejaką trudnością; jest 
to jednak wspólną, zewneirzną 
cehcą wszystkich rzeźbiarzy, że 
się żmudne parają z ludzką mo- 
wą, mocno od niej odwyłlłszy; 
i dzień cały sam na sam z 
kamieniem, gliną, alho gipsem, 
z uporem milczącym tiuką 
| młotem w bryłę, usta mają Za- 
cięte i głuchą złość przeciw u- 
fean twardości głazu. Malarz, 
z malując, czasem gwiżdże, 


czasem śpiewa, rzeźbiarz zaś 
czyni pracę swoją w mulczeniu, 
w słusznem mniemaniu, że nie 
będzie przecież gadał z kamien- 
nym bałwanem. Gadające posą- 
gi pokazują czasem tylko w tea- 
trze, a scena wtedy zawsze wy- 
[obraża cmentarz. W zwyczaj- 
nych warunkach dostojne te bal- 
wany zamknięte mają usta ka- 
miennem milczeniem. Dlatego 
to rzeżbiarze są tak małomówni; 
znałem jednego, co miał dz'es- 
ko z modełką i słowa z nią jed- 
Po nie zamienił. 


(D. c. mą); 
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ll kosztowa! Anglie strajk górników 


250 miljonów funtów szterlingów, 


Znakomity finansista i han- 
dłowiec angielski, Walter Run- 
ciman, prezes angielskiej izby 
handlowej dla handlu zamor- 
skiego, w mowie. wypowiedzia- 
nej 3 listopada w Liverpooł, o- 
blicza straty, wynikłe ze straj- 
ku górników w Anglii na 
216 do 270 miljenów funtów 

szterlingów, 

Te straty ogólne, według 
Runcimana tak się przedstawia- 
ja w poszczególnych pozycjach 
przemysłu ansielskiego: 

Przemysł włókienniczy stra- 
cił 26 miljonów funtów; odlew- 
nie żelaza i stali — 7,2 miljo- 
nów funtów; fabryki chemicz- 
ne — 840 tysięcy funtów ang.; 
stocznie morskie — 9,3 miljo- 
nó funtów; na zakup węgla za- 
śranicą Anglja musiała wydać 
92 miljony funtów; wreszcie ko- 
leje angielskie poniosły straty, 
dotąd jeszcze dokładnie nie ob- 


liczone, lecz będące w grani- 
cach 50 do 10 miłjonów fun- 
tów. 


Najwieęliszy 
Krzyż na świecie 


38 metrów wysoki 
stoi w górach Harcu 


W górach południowego Har: 
cu, na jednym ze szczytów 
wzniesiono przed trzydziestu la: 
ty największy krzyż pamiątkowy 
na świecie. Krzyż ten został wy» 
stawiony w miejsce dużego krzy: 
ża drewnianego, który stał tam 
od roku 1834 i został przed 30 
laty zniszczony przez uderzenie 
pioruna. 

Nowy olbrzymi krzyż o żelazs 
nej konstrukcji, służy jako wie: 
ża, z której wycieczkowcy moe 
gą oglądać piękne widoki gór 
Harcu. Krzyż jest na 38 metrów 
wysoki i wchodzi się na szczyt 
jego po schodach, liczących 200 
stopni. Ciężar krzyża jest ol. 
brzymi i wynosi 2.460 tonn. Spo: 
jono go stu tysiącami specjal: 
nych olbrzymich nitów. Obec: 
nie okoliczni mieszkańcy obcho= 
dzą uroczyście 30:letni jubileusz 
istnienia tej swego rodzaju osob» 
liwości. 


SERCE na UWIĘZI | 


Najciekawsza książka 
świetnego pisarza i 


H. DUVERNQOIS 


jest już w sprzedaży. 
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traty te są tak olbrzymie, 
że znacznie przewyższają kapi- 
tał zakładowy wszystkich ko- 
pelni angielskich, który wynosi 
130 miljonów funtów. 
Na walutę polską przeiiczo- 
ne — straty Anglji z powodu 
TUNN TFTP IE" LIKEEENNYET wazy | 


strajku górników będą brzmieć 
wprost fantastycznie, bo wyno- 
szą one 


Nr. 47 === 


Tajemnicze zniknięcie 
pieknej Mary 


Zapadnia — Tajemniczy Chińczyk — Pudło — Trumna 
Romantyzm ukarany 


W pierwszych dniach paź- 
dziernika na kipiących życiem 
ulicach Nowego Jorku zdarzył 


około 11 miliardów złotych, czy | się niesłychany wypadek. 


li tyle mniej więcej, co powinien 
wynosić siedmioletni bucżet ca- 
łego państwa polskiege. 


akazane mia 


W pewnym momencie — jak 
opowiada p. Plato — ulica za- 
wirowała. a gdy opowiadający 


sto 


Jest nim Mekka, święte miasto mahometan 


Przed tysiąc trzystu laty Ma-!grzym musi go pocałować, bo 


powiedział o 


a 


homet 
stolicy Arabji 


nię to miasto ośrodkiem dla 
wszystkich ludów"; a do dziś 
jeszcze miasto Mekka uważane 
jest za święte przez siódmą 
część ludzkości całej. 

Dla „niewiernych*, t. zn, dla 
należących do innych wyznań, 
Mekka jest zupełnie zamknięta; 
bo tych wszystkich europejczy- 
ków, którym jednak udało się 
przedostać do Mekki, możnaby 
policzyć na palcach jednej rę- 
ki. 

Święte to miasto islamu leży 
w kotlinie, otoczonej ze wszy- 
stkich stron płaskowzgórzami; 
to też pielśrzym widzi je do- 
piero wtedy, gdy leży wprost u 
jego stóp. Już pierwsze wraże- 
nie, jakie robi Mekka ze swe- 
mi minarełami, meczełami i 
specjalnie wschodniemi budyn- 
kami, jest olbrzymie. 

Mahometanin w ciągu całego 
swego życia pięć razy na dzień 
w czasie modlitwy zwraca swe 
oblicze w stronę Mekki; cóż do. 
piero czuje ,śdy patrzy na Świę- 
te miasto własnemi oczyma. To 
też gdy wchodzi do miasta, ba- 
cznie uważa, by nie zadeptać 
muchy, pluskwy czy jakiegoś 
moskita: bo ziemia tu jest świę- 
ta i człowiek nie powinien za- 
kłócać jej spokoju. 

Świętością Mekki jest Kaa- 
ba. stojąca na środku wielkiego 
kwadratowego podwórza. Kaa- 
ba stoi na kamiennym funda- 
mencie, ma około 10 metrów 
wysokości i cała pokryta jest 
ciążką materją koloru khaki. 
Po ukończeniu uroczystości re- 
liśijnych materia ta dzielona 
jest na kawałki i sprzedawana; 
pieniadze ze sprzedaży idą na 
świątynię i biednych Mekki. 

Kaaba zawiera śŚwięfy ka- 
mień czarny. Pobożny piel- 


10-letni wielbiciel 


królowej 


rumuńskiej 


pojechał z nią specjalnym pociągiem 


Wiemy, że królowa rumuń- 
ska nie próżnuje i zwiedza w 
Ameryce wszystko, co tylko jej 
literackim upodobaniom dać 
może pewien materjał. Bo kró- 
łowa rumuńska jest literatką, 
mającą w literaturze niezłe źró- 
dło dochodu. W każdym razie 
urząd podatkowy amerykański 
kazał jej już w New - Yorku 
zapłacić z tego tytułu 200 tys. 
dolarów podatku. 

Ludność Si. Zjednoczonych 
wszędzie wita królową z entu- 
zjazmem; nawet na małych sta- 
cyjkach wychodzą na spotkanie 
specjalnego pociągu z królową 
tłumy publiczności. Tak było 
też i w małej mieścinie Spoka- 
ne, gdzie publiczność przybyła 
powitać królową. 

Podczas postoju podszedł do 

wagonu mały 10-letni chłopiec, 


Nester Brown; stanął on bardzo 
blisko, chciał bowiem dokład- 
nie przyjrzeć się królowej. Świ- 
ta zabrała go do wagonu. Gdy 
pociąg ruszył, malec chciał wy- 
skoczyć ale go powstrzymano. 
Wobec tego małoletni wielbi- 
ciel królowej rozpłakał się, wca 
le nie po męsku, 

Płacz ten usłyszała królowa; 
która natychmiast wysłała tele- 
gram da rodziców chłopca, że- 
by ich uspokoić i zapewnić, że 
sama zajmie się tym, ażeby ich 
ciekawy synek dostał się do do- 
mu zdrów i cały. Za chwilę 
strachu i płaczu chłopaczek 
będzie miał na długo temat do 
koleżeńskich sprawozdań oœ 
tym, jak to było w królewskim 
pociągu, o czym mówił i jakie- 
mi częstowano go cukierkami. 


Mekce, | tak głosi koran, Kamień ten o- 
jednocześnie | kuty jest w ciężkie srebro i z 
świętym mieście islamu: „uczy- | pochodzenia zapewne jest me- 


teorem, Wnątrze Kaaby jest 
skromne — marmurowa posa- 
dzka. damaszkowe kotary czer- 
wone, kilka kolumn i wiele 
lamp. Pierwszym obowiązkiem 
pielgrzyma jest bieganie dokoła 
Kaaby, którą obiec musi każdy 
siedem razy. To bieganie jest 
prastarym zwyczajem, pocho- 
chodzącym jeszcze z czasów 
Mahometa; kiedyś jefo nieprzy- 
jaciele zarzwcili mu, że jest cho. 
ry; na to Mahomet obiegł sie- 
dem razy dokoła Kaabę, aby u- 
dowodnić, że jest zdrów i siiny. 

Samo miasto Mekka jest cał- 
kowicie dostosowane do po- 
trzeb pielgrzymstwa, niema tu 
ani teatrów, ani kin, Bo Mekka 
poświęcona jest rozpamiętywa- 
niom i modłom, byłoby tedy 
prołanacją wznosić tu jakieś ło- 
kale rozrywkowe. Niema tu na- 
wet banku, bo wszystkie spra- 
wy tego świata, wszelkie: zni- 
komości winny być wyłączone, 
a myśl winna być całkowicie 
zajęta nauką koranu. 

Jak na miasto wschodu Mek- 


- SENSACYJNY DRAMAT 


ka posiada ulice dość szerokie, 
są one jednak  niebruicowane, 
pelno teź tam kurzu. Jedynem 
urozmaiceniem Mekki są liczne 
kawiarnie, gdzie pielsrzymi na- 
bierają sił podczas przerw w 
nabożeństwach. 

Od chwili, gdy mahometanin 
nałoży na siebie biały płaszcz, 
aby służyć swemu bogu, po- 
chianiają go calkowicie uroczy- 
stości religijne. bez względu na 
to, czy okres taki trwać ma dni 
czy tygodnie, Picigrzymi miesz- 
kają w wielkich budynkach ka- 
miennych, których urządzenie 
wewnętrzne nie jest do poza- 
zdroszczenia; są tam tylko wiel. 
kie sale bez jakichkolwiek oz- 
dób; w salach tych nocują piel- 
śrzymi, śpią na rozłożonych na 
podiodze materacach. 

W każdym razie Mekka jest 
jedynem z niewielu miast w 
świecie, które dotąd oparły się 
wpływom cywilizacji europej- 
skiej, Pozostaje ona od wieków 
i nadal kamiennym symbolem 
islamu przez swój stoicki spo- 
kój, przerywany tylko od czasu 
do czasu wołaniem kapianów, 
wzywających z minaretów wier 
nych na modlitwę, 


w angielskiej arystokracji 
Zagadkowy zgon dwojga ludzi 


We czwartek ubiegły opinia 
publiczna Londynu została za- 
alarmowana niezwykłą trage- 
dją, jaka zbryzgała krwią jedną 
z najbogatszych rodzin angiel- 
skich. 

Roscoe Brunner. b. dyrektor 
towarzystwa Brunner i Mond i 
akcjonarjusz tego wielkiego 
przedsiębiorstwa chemicznego, 
będący przyjacielem osobistym 
wielkiego potentata finansowe- 
go Anglji, sira Alfreda Monda: 
znaleziony został w nocy ze 
środy na czwartek bez życia w 
podmiejskiej willi swej córki, 
księżny Lichtenstein; obok 
Brunnera leżały też zimne zwło 
ki jego żony. i 

Okoliczności śmierci obojga 

owleczone są mgłą tajemnicy. 
Služba podała państwu obiad 
dnia poprzedniego w sypialni. 
w której jadano już od dłuższe- 
go czasu, kiedy z powodu straj- 
ku górników nie można było o- 
palać całego mieszkania; szcze- 
gólnie zaś trudno była ogrzać 
wielką salę jadalną, 

O godz. 9 rano pokojówka 
zapukała do sypialni, by dać 
znać, że szołer czeka z samo- 
chodem, zamówionym jeszcze 
na godzinę 7 i pół. Ale na puka- 
nie to Brunner zawołał: proszę 
nie wchodzić, 

O 10 rano zapukała do sy- 
pialni kucharka, a nie otrzymu- 
jąc odpowiedzi, uchyliła drzwi 
i weszła. Okazało się, że pp. 
Brunner leżą na podłodze bez 
życia. Ona ieżała twarzą ku 
posadzce z kulą w karku; mąż 


upadł na nią; miał on ranę w 
skroni. 

Pierwsze próby śledztwa 
zdoiały ustalić, że Brunner o- 
stainio był chory i bardzo zde- 
nerwowany. Prawdopodobnie 
on sam zabił najpierw żonę, a 
potym sobie życie odebrał. Ze 
służby nikt odgłosu strzałów 
nie słyszał i niczego nie domy- 
ślał się, Opowiadają, że pani 
Brunner była wprawdzie luna- 
tyczką, lecz doskonale zgadza- 
ła się z mężem. Nazwisko jej 
zresztą znane jest w angielskiej 
literaturze. 

Przed dwoma laty pp. Brun- 
ner wydali córkę za ks, Ferdy- 
nanda Lichtensteina; ślub ich 
był jednym z najwspanialszych 
w Londynie w ciągu całego ro- 
ku. O jakichkolwiek kłopotach 
natury materjalnej nie może tu 
być mowy skoro towarzystwo 
chemiczne, którego duża część 
akcyj należała do Brunnera, 
przedstawiało kapitał 57 miljo- 
nów funtów szterlingów (2 mi- 
ljardy zgórą złotych) i skoro 
rozwijało się ono znakomicie. 

Wypadek ten świadczy w ka- 
u tai razie o tym, że ludzie po- 
pełniają samobójstwo nietylko 
z nędzy, lecz nawet wtedy, gdy 
pozornie brak im tylko ptasie- 
go mleka, 

Po śmierci Brunnera na cze- 
le owego towarzystwa chemi- 
cznego stoi teraz sir Alfred 
Mond. jeden z tych, którzy pod- 
pisali przed paru tygodniami o- 
sławiony manifest finansistów. 


odzyskał przytomność, znalazł 
hę w ciemnej piwnicy. 

Pierwszą myslą jego była 
myśl o córce, uroczej Mary, z 
którą przyjeckał do New Yorku 
z Kuby. Wiekiem wydawały się 
nieszczęsnemi ciiwiłe, spędzone 
w podziemiu, a myśl o córce i 
jej losach doprowadzała go do 
szaleństwa. 

P, James Plato ożeniony z p. 
Smith z Brooklynu (pod New- 
orkiem) przyjechał ze swą 
17-letnia córką Mary do Sta- 
nów Zjednoczonych. Plato po 
cdwiedzenia krewnych swych, 
którzy obecnie bawią w San 
Frencisco, wyjeckał w połowie 
| pażdziernika do New - Yorku i 
|począżkowo pie zwrócił uwagi, 


o 


| 

że i w hotelu „Imperial“ w Sana 

| Francisco, i w pociągu, zdąże- 
jącym do New - Yorku jakiś 
Chińczyk becznie przyglądał się 
uroczej Mary. 

W New - Yorku p. Plato z 
córką zamieszkali w hotelu 
„Pensylvania” na siódmej ave- 
nue niedaleko od siawnej ope- 
ry Metropoliten Hause. 

Pewnego wieczoru ojciec i 
córka byli w towarzystwie nic- 
jakiego Hugona Dry w kinema- 
tografie Rialto na rogu 42 uli- 
cy i Broadway'u. Demonstro- 
wano obraz osnuty na tle sto- 
sunków, panujących w chiń- 
skiem mieście w New - Yorku. 
| Okcaney bowiem mieszkają w 
rorlzgłej dzielnicy na krańcu 
miasta, a osiedle ich nie cie- 
szy się dobrą reputacją, 

— Ach, jakże bym chciała 
zwiedzić to dziwne cudaczne 
miasto powiedziała panna 
Mary, wychodząc z kina, 

Huso Dry zaoślarował się, ze 
swym przyjacielem detekty- 
wem. zaprowadzić romantyczną 
pannę Mary i jej ojca do chiń- 
skiego grodu. 

Nazajutrz pojechano samo- 
chodem. Gdy zapuszczono się w 
jedną z wąskich uliczek. pie- 
szo, z bramy domu wyszedł ów 
Chińczyk, który w hotelu „Im- 
perial' tak kacznie przyglądał 
się pannie Mary, 

I właśnie potem stało się to 
tajemnicze „coś“, czego p. Pla- 
to wyjaśnić sobie nie mógł, U- 
lica rozsunęła się — piwnica, 
ciemrość i ten straszny duszny 
riepokój o córkę, 

Gdy p. Plato szukał nadarem- 
nie wyjścia ze swego więzienia, 
piękna Mary leżała na kanapie 
w mieszkaniu chińczyka z San 
Francisco, skrępowana sznura- 
mi, Po chwili Chińczyk wszedł 
do pokoju i nie mówiąc słowa, 
zakneblował młodej cziewczy- 
nie usta i włożył ją do wicikie- 
go pudła w kształcie trumny, 
poczem zs swymi wspólnikami 
wniósł pudło do samochodu. 

Gdy samochód przejeżdżał 
przez 115 ulicę, na rogu jednej 
z przecznic policjantowi wy- 
dało się podejrzeanem auto z 
ogromnem pudiem, A gdy sa- 
mochód mimo sygnału nie za- 
trzymał się, policjant zaalarmo- 
wał wywiadowców motocyklo- 
wych, którzy dopędzili auto i po 
krótkiej walce zatrzymali 3-ch 
Chińczyków: Czau-Li, Iho-Sa- 
Lo i Wu-Ma-Fei, 

Pannę Mary odstawiono do 
hotelu gdzie po paru godzinach 
przybył tajemniczo wypuszczo- 
ny na wolność p. Plato, 

Dry i rzekomy detektyw 
zViegli. Jak się okazało, byli o- 
ni w zmowie z Chińczykami. 


TEE OEB D EE 
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gliceryna zgęszczona Centralnego La- 
boratorjum Chemicznego. znana od- 
dawna wprost niezbędna w zimie. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 
233 


RÓS SST L 


—= Nr. 47 


Miedon i 


Li 


Jania po 


Smutne cyfry 


Rozmowa ,„„ABC” z prezesem Polskiego 


Ze względu na ważność kwe- 
stji poprawy bytu kolejarzy, u- 
zyskaliśmy wywiad z inż. Ło- 

uszańskim Prezesem P. Z. K., 
który udzielił nam następuja- 
cych odpowiedzi na nasze py- 
tania. 

— Jak Pan Prezes określa 
rzeczywisty stan stosunków ma 
terjalnych kolejarzy ? 

— Życie pracownika kolejo- 
wego — oświadczył Prezes Ło- 
puszański — jest jednem pas- 
mem ustawicznych walk o wy- 
żywienie rodziny í wychowanie 
dzieci, wśród nader ciężkiej, 
wysoko odpowiedzialnej i do o- 
statnich granic  denerwującej 
służby. racownik kolejowy 
specjalnie w działach eksploa- 
tacyjnym. drogowym i mechani- 
cznym, 
to kłębek nerwów, które opa- 
nowuje nadmiernym wysiłkiem 
woli, bo jedno uchytienie obo- 
wiązkom powoduje katastroły, 
a więc śmierć lub kalectwo pu- 
bkczności, nie mówiąc o stra- 
tach Skarbu Państwa. 

Stan materjalny pracowników 
kolejowych urąga najprymity- 
wniejszym wymogom budżetu 
domowego. Dla sprawiedliwej 
oceny tego stanu niech posłużą 
cyfry, 

Robotnik t. zw. sezonowy, tj. 
zatrudniany czasowo, pobiera 
przeciętnie 2 zł. 50 gr. dzienne- 
go wynagrodzenia: 
eo przy 25-dniowej pracy wy- 

nosi 60 złotych miesięcznie. 

Inni pracownicy najniższych 
foor. uposażenia pobierają od 

00 do 200 zł. miesięcznie, A 
jest ich razem poważna więk- 
szość ogólnej kczby kolejow- 
ców. 


BAR DAOGINGKI| 


Jerozolimska 32 


NAJTAŃSZE ceny 
NAJLEPSZA kuchnia 
NAJOBFITSZY bufet 
NAJSMACZNIEJSZE piwo: 


Oryginalne z beczki 


OROCIMSRIE 
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inż. Łopuszańskim 


Reszta pracowników pobiera 
od 200 — 300 złotych miesięcz- 
nie. bo nie biorę w rachubę tej 
nielicznej garstki wyższych u- 
rzędników, pobierających pobo- 
ry niewiele wyższe. 

— Jak Pan Prezes wyobraża 
sobie wyjście z tej sytuacji? 

— Polski Związek Kolejow- 
ców, który reprezentuję, wypo- 


wiadał się w tej kwestji nieiede, 


nokrotnie. P. Z. K, nie ograni- 
czał się jedynie do stawiania 
żadań pod adresem Rządu, ale 
uznając i propagując zasadę: 
„przez ugruntowanie bytu pań- 
stwa, do ugruntowania bytu 
pracownika 


ishich KO 


AYA. 


Zw. kolejarzy 


przedstawił dawno czynnikom 

rządowym 

30 projektów ramowych, doty- 

czących sanacji finensowej ko- 
lejnictwa 

i 17 takich projektów sanacji 

budżetu ogólno - państwowego. 

Nie byty to projekty, chwy- 
cone z powietrza, tylko rzeczy 
realne, które należało rozpa- 
trzeć. 

— Co się z niemi stało? 

— Prawdopodobnie spoczy- 
wają one gdzieś w biurku jakie. 
goś referenta ministerjalnego, 
który nie chce ich pokazać 
światu, bo nie pochodzą od nie- 


państwowego", —]| go... i 


Proces o 
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nadużycia 


w marynarce wojennej 


24 dzień rozpraw 


Większą część rozprawy dnia wczo- 


rajszego Sąd słuchał zeznań świadka 
Marszalka, giównego dostawcy mary- 
narlki, 
ku sprawa w Sądzie Okręgowym o na- 
dtzycia przy tych dostawach. 

Świa ':k len, starszy pan o dziwnie 
cbrym wyglądzie, obywatel łotewski, 
poj rzednio zamieszkały w Rosji, b, 
komendant policji i zastępca naczelni- 
ka urzędu śledcześo w Petersburgu, 
Mosiwte i Kijowie, posiadający boga- 
te doświadczenie policyjne i hardlo- 
we, zezna'c kiepską połszczyzną z ob- 
cym aktenie'a. powoli, z namystem 

Przew.: Czy pożyczał pan Bartosze- 
wiczowi pieniądze? 

Św.: Dałem mu od firmv czek na 
10000 złotych na mieszkanie oraz 
weksle na 50.0060 jako gwarancję dla 
Bosiackiego, od którego Bartoszewicz 


kupił mieszkanie, Przediem jednak 


| ZTFEWYTTENNKKIONESŚCYCE CII SEELE WYJ GIULECYP AE ""UPEFR 


LAT 


Nowe filtry, wieża ciśnień, nowe hale targowe i rzeźnia 


Warszawa nie może zadowol: 
nić się obecnym stanem gospo 
darki. Już dzisiaj rozwój go 
spodarki miejskiej nie odpowia- 
da potrzebom ludności. I już te- 
raz trzeba przewidywać przy- 
szły rozrost miasta, ku niemu 
przystosować przedsiębiorstwa 
użyteczności publicznej, w któ- 
rych należałoby dokonać znacz- 
nych inwestycyj. 

Najnowsze z nich objęte są 
wielkim programem inwestycyj- 
nym, opracowanym na najbliż- 
sze 10 lat przez specjalną komi- 
sję magistratu. 

Główną pozycję w tym pro- 
gramie stanowią roboty nad roz- 
budową kanalizacja i wodocią- 
gów. Koszt nowych kanałów ob- 
liczono na 64 miljony złotych (w 
walucie pełnowartościowej), 

Koszt robót wodociągowych 
ma wynieść 59 milionów zło- 
tych; główne pozycje to: budo- 
wa nowych osadników, filtrów i 
wieży ciśnień. 

W programie rozbudowy tram 
wajów przewidziano budowę 100 
klm, nowej sieci. nowej centrali 
elektrycznej, remizy i t. p., co 
łącznie pochłonie 
złotych. 


Sprawą palącą dla miasta jest 
również budowa rzeźni central- 
nei. której koszt ma wynieść 25 


miljonów złotych. 


Budowa nowych hal 


59 miljonów 


targo- 
wych pochłonie 12.5 miljonów | 
złotych. i 
O znaczeniu rozbudowy przed 
siębiorstw miejskich dla stolicy 
świadczy fakt, że z 515 miljo- 
nów złotych, które ma koszto- 
wać urzeczywistnienie całego 
remer 5 


Echa z „Dnia Uprze 


Jeszcze jeden z tych 


Wielce Szanowny Panie Re-| „przynieść” każdego dnia 


daktorze!!l 


Napiszę kilka słów szczerze ij „ABĆ”. O prenumeracie myślę | 
już od paru tygodni, ale nieste- | 


otwarcie, 


Długa lista szczęśliwców, 


prośramu inwestycyjneśo, prze- 
szło połowa (270 miljonów) 
przeznaczona jest na rozbudo- 
wę tych przedsiębiorstw. 

515 mi'jonów! To nieomal, 
dwa razy tyle, co wart jest cały 
majątek miejski!,., 


z ron 533 
SMOSC 
co otrzymają „ABC” 

tak 


poczytne pismo, jakiem jest 


ty, „bidna ' kieszeń s4udencka 


którzy zdawszy egzamin z u-! narazie nie może na to pozwo- 


przeimości, będą 
bezpłatnie „ABC” 
mię w zazdrość, 
Dlaczego ja nie natrafiłem na 
którego z panów komisarzy, a 
napewno wynikiem spotkania 
byłoby umieszczenie mego na- 
zwiska na wymarzonej liście. 
Uprzejmość, jako jedną z 


otrzymywali 
wprawiło 


kJ 


cech charakteru uznałem za 
bardzo ważną przy kształceniu 
swego ducha. Dlatego też od 
szeregu lat w niej się ćwiczę i 
właśnie bardzo żałuję, że nie 
miałem sposobności zdać pierw 
szego egzaminu, tem bardziej, 
że ów egzamin mógłby mi 


lié. Dlatego się też ośmielam 
zwrócić się z uprzejmem zapy- 
taniem. czy Szanowny Pan Re- 
daktor nie byłby łaskaw przy- 
znać mi również uprzejmej pre- 
numeraty. 

Pełen szacunku i poważania 


R. Ł 


ul. Grzybowska 


Stud. Pol., 
36 — 52. 


List ten jest echem naszego 
ostatniego konkursu. Możemy 
zapewnić naszego młodego 
przyjaciela, że z całą przyjem- 


nością wysyłać mu będziemy 


„ABC” już od dnia jutrzejszego, 


Bartoszewicz pożyczył Hirmłe „Atra" 
19,000 zł. í 


Na żądanie prokuratora świadek 


rzecivka któremu jest w to- podpisał swe zeznania, aby mogły słu- 


żyć dowodem w celu pociągnięcia go 
do odpowiedzialności karnej za fat. 
szywe zeznawanie. 

Drugi wspólnik — świadek Erb- 
szlajn, w związku ze sprawą Bartosze- 
wicza aresztowany, obecnie zwolniony 
za kaucją, przed wojną był sędzią po- 
koju w Druskieniliach, gdzie też miał 
nieruchomość, po wędrówkach po Ro- 
sji, Rumunii, Berlinie, robił interesy z 
Marszalkiem. Przez inż. Miklaszew- 
skiego wspólnicy uzyskali dostawy dla 
marynarki, Wyłącznie dzieki tym do- 
slawom rozwijali swe interesy. Z Bar- 
toszewiczem zbliżyli się na gruncie 
prywatnych stosunków towarzyskich. 

Przew.: Dlaczego firma Marszałk 
pobrała pieniądze za niedostarczone 
48.000 metrów lin i 809 kotwice? 

Św: Nie wiem, czy za te przedmio- 
ty wypłaciło nam Kierownictwo Ma- 
rynarki, Rzeczywiście wpłacone zosta» 
ły jakieś sumy na nasze konto, ale 
nie bylo wymienione za co. 

Prokurator: Czy wziął pan do Mon- 
te Carlo 17000 dolarów z sumy 24000 
dol., złożcnej jako akredytywa? 

Św.: Wziąłem pewne sumy, ale z in- 
nych funduszów. 

Przew: Czy pożyczał pan od Bar- 
toszewicza jakie pieniądze? 

Św.: Nie Natomiast Bartoszewicz 
pożyczył firmie „Atra” ok. 19000 zło- 
tych na nasz prywatny rachunek. 

Przew.: Czy by!o to zaksięgowane? 

Św.: Nie, bo uważaliśmy, łe nazwi- 
sko Bartoszewicza. jako komandora, 
mie powinno figurować w naszych 
księgach, Wniosłem tę sumę na pry- 
ważny rachunek, 

Przew.: Czy na posiedzeniach pry- 
watnej spółki polsko-włoskiej bywał 
kom. Barloszewicz? 

Św.: Był, zdaje się, dwa razy jako 
doradca techniczny. 

Prok: Czy wiadomo panu kto ti- 
nansował wioską spółkę, z którą mie- 
liście stworzyć łabrykę w Polsce? 

$w.: Wiedziałem, że Banca commer- 
ciale Italiana, na czele której stał 
Teplitz, O współudziale Tirpitza, ad- 
mirala niemieckiego, dowiedziałem się 
dopiero obecnie z gazet, 


WARSZAWSKI 


Dziś, 8.15 wiece. 


CURE 


ŚWIATOWY PROGRAM OTWARCIA 


16 nadzw. atrakcyj. Balet 
Mistrz jazdy i tresury Dyr. Ciniselli 


Rezkonkureccyjne widowiska stolicy 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Po zameldowaniu przez stróża domu o mor: 
derstwie, komisarz Borewicz udaje się na miej: 
sce zbrodni, gdzie znajduje trupa Galkina a os 
kropnie rozpłataną czaszką. Nielad w mieszka: 
niu świadczy o zaciętej walce, jaką zamordować 
ny stoczył przed zabójstwem ze swoim mor: 
dercą. 

Hanka Krzeszówna, aktorka, wraca ze swoim 
przyjacielem. dramaturgiem, Ludwikiem Karnice 
kim, po premjerze do domu. Pomiędzy młodymi 
zarysowują się ostre rozdzwięki. 


6) 


Oczy młodej artystki błądziły jednak obojętnie 
po powierzchni obrusa i po kryształowej zastawie, nie 
pozwalając absolutnie nic w nich wyczytać. 


Pokojówka podpaliła maszynkę z czarną kawą 
i wyszła z pokoju. 

Teraz Krzeszówna wstała od stołu, przeszła po- 
kój i usiadła w wygodnym fotelu. Wyjęła papierosa 
ze srebrnego pudełka, zaciągnęła się nim mocno i pa- 
trząc w kłęby unoszącego się nad jej głową dymu, 
mówiła: 

— Proszę cię Ludwiku posłuchaj cierpliwie co 
chcę powiedzieć. Mówileś przed chwilą w aucie, że 


masz dość moich kaprysów i chimer, że zdezelowałam 
Ci nerwy... 

— Nigdy tego nie mówiłem, — przerwał jej nie- 
cierpliwie. 

— Może dosłownie tak nie powiedziałeś, ale 
zmierzałeś do tego. Przyznaj, bądź odważniejszy. 
Przyznaję, mam przykre chimery i wbrew swej woli 
mogę szarpać twoimi nerwami, ale o to mniejsza, Dla 
ciebie najważniejsze, że mam wielkie potrzeby, jed- 
nym słowem jestem zbyt kosztowną na twoją kieszeń 
przyjaciółką... 

— Co ten wstęp ma znaczyć?—-przerwał znowu, 
a głos jęgo zdradzał lęk. 
araz zrozumiesz, jeśli chwilę jeszcze posłu- 
chasz cierpliwie, Otóż widząc wszystkie swoje wady 
i twoje obecne rozpaczliwe finanse, proponuję ci 
otwarcie: rozstańmy się jaknajprędzej i to w zgodzie, 
jak przyjaciele, abyśmy nie byli przedmiotem przy- 
krych kpin i złośliwości ludzkiej, 

Zerwał się z fotelu, patrzył ze zdziwieniem na 
przyjaciółkę, głos rwał mu się, gdy mówił. 

Jakto, chcesz zerwać to, co niedawno nazywa- 
łaś miłością? 

— Chcę. 

Zatoczył się, jak pod uderzeniem obucha. Pa- 
trzył osłupiałym wzrokiem „nie mógł zrczumieć co po- 
wiedziała. 

— Więc masz perspektywę czegos lepszego, jak 
pożycie ze mną?... 

— Możliwe... i 

Lakoniczne odpowiedzi przyjaciółki wytrąciły go 
z równowagi Przyciskał rękami skronie, jakby chciał 
się zbudzić z przykrego snu, odgonić straszny kosz- 


mar. Z ust wybiegały jakieś monosylaby, coś chciał 
mówić i nagle urywał. 

W oczach Krzeszówny zatliły się małe iskierki 
tryumfu. Czuła swoją przewagę nad tym człowiekiem, 
rozumiała, że w żaden sposób nie potrafi się on po- 
godzić z myślą rozstania. To przekonanie sprawiło jej 
wielką przyjemność, Bała się jednak. aby oczyma te- 
go nie zdradzić. Przysłoniła oczy zasłoną długich 
rzęs i nagle uderzyła w ton sentymentalny: 


— Zrozum Ludwiku, że proponuję rozstanie dla 
wspólnego dobra. Wiele przykrości wzięłam już na 
siebie. Nigdy nie prostuję opinji, że to ja odbieram 
ci talent. Wierzę, że po rozstaniu się ze mną wzmoc- 
nisz osłabione nerwy i po długim czasie przerwy mo- 
że zaczniesz nawet coś tworzyć. Teraz gonisz ostat- 
kami, wydajesz te ostatnie grosze, które nadsyłają ci 
jeszcze teatry z zapadłej prowincji. 

— Napiszę sztukę, — szepnął nieśmiało. 

Pani Hanka roześmiała się nieszczerze. 

— Ty napiszesz sztukę? Przypuszczam, że kpisz 
ze mnie. Czy sądzisz, że nie widzę, jak beznadziejnie 
uganiasz się za tematem, jak po nocach zapisujesz ja- 
kieś świstki, które rano widzę w koszu?.., 

— To nieprawda! 

— Ludwiku... nie oszukuj sam siebie, ty nic już 
nie napiszesz. O tem dobrze wiesz ty, jak i ja, która 
od dwóch lat pod jednym z tobą mieszkam dachem, 
wiedza wszyscy na ulicy, skoro obdarzają cię miłą 
nazwą „młody literat ra emeryturze"... 


(C.<4. n.) 


1011 ABC 1926 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 
CO USŁYSZEĆ? 


PROGRAM KIN 
na środę, dn. 10 b. m. 


ÓDMIEŚCIE. 


ŚR 
APOLLO (Marszaikowska 106). 


„Zięciowie w opełach', wiedeńska ko 
medja z Pałem i Patachonem 


COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 

„Wajukocheńsza iona maheradży”, 
film egzotyczny. W ralach głównych 
Gunnar Folnaes i Carina Bell. 

CORSO (Wierzbowa 7, tel. 238-32}: 

2 wielkie filmy: „Baletnica” i „Za- 
bawa w miłość”, 

FILHARMONJA Jasna nr. 5, 

„Kurjer carski“ (Michał Strogoff), 
dramat podług powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowankc 

MUZA (Mokotowska 73, tel, €6-26) 

„Oddajcie mi dziecko”, dramat. 

N ystępy J. Madziarówny i W. Ło- 
skota, 

NOWOŚCI {ul Bielańska). 

„Za głosem serca”, polski film z Li- 
li Romską w roli głównej. 

PALACE (Chmielna 9, tel 51-14): 

«Tredowata”, dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek, W rolach glównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski. 

PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40). 

Film ten sam, co w kinie „Corso“. 

SPLENDID (Galerja Luksembur- 
ga, ul. Senatorska, tel. 203-54): 

„Morderstwo, w  reżyserji Grif- 
fitha, w roli głownej Carol Dempster. 

STYLOWY Marszałkowska 112, 

„Złodziej z Bagdadu”, przepiękna 
bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 
irbanks w roli giównej. 

ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel, 239-06). 


„Serra ze stali”, dramat z udzia- 
łem Doris Kenyon i Miltona Sillsa. 


WODEWIL (Nowy Świat 43. tel. 
301-90): 

„Niedzwiedzie gody“, dramat fabry- 
kacji rąsyśskiej, 
PLAC ZBAWICIELA 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69), 
„Czy powinniśmy milczeć?', trage- 
dja z Konradem Veidtem 


TOMBOLA (Marszałkowska 42), 
„Czterech jeźdźców Apokalipsy“, 
dramat z Rudolfem Valentino. 


WOLA. 


IRA (Wolska 3, tel. 135-04): 


„Kłamiesz. kobieto“, potężny dra- 
mat z Nitą Naldi w roli głównej. 


CHŁODNA—ŻELĄZNA. 
BAJKA (Żelazna 61). 


„W miłosnym obłędzie”, dramat z 
Mary Piktord, oraz „Przy kominku” z 
towarzyszeniem śpiewu. 


LUX (Elektoralna 21]. 

„Lekkomyślna matka”, piekny dra- 
mat z Glorią Swanson w roli gtównej. 
Nad program — dwuaktowa farsa. 


KOMETA (Chłodna 49), 


„Kobiety na sprzedaż”, dramat 
współczesny, 
PRAGA. 

„LOTOS" (Zygmuntowska 10). 
„Indyjski grobowiec". Wspaniały 
film egzotyczny z udziałem najlep- 


szych gwiazd ekranu, 


ERA (Inżynierska 4. tel 116-85): 
„Bokserzy', wesoła komedja z Pa- 
tem i Patachonem. 


PLAC KRASIŃSKICH. 


FORUM (Nawiniarska 14), 
„Gorączka złota”. świetna komedja 
z Charlie Chaplinem 


OCHOTA. 


„DAZA” (Grójecka 56). 

„Szakale dzikiego Zachodu” z Mał- 
gorzatą Morris, oraz komedja „Baby 
Peggy, iako bosonóżka”, 


RADJO 
PRCGRAM 
RADJOFONICZNY 
na środę, dn. 10 b. m. 


Warszawa (długośc fali 400 metrów). 
Godz. 15.00 — 15.15 — Komuni- 
kat gospodarczy; godz. 17.00—1/.25 
— Program dla dzieci: godz. 17.30— 
18.30 — Konzert popoi. Urkiestra 
mandoliristów pod dyr. P. Leonida- 
sa Aleksandrowa, godzina 18.30 — 
18.55 — Odczyt p. t „Łucznictwo” 
wygl por. Apolonjusz Zarychta 
(dział: „Sport i wychowanie fizycz- 
ne”); godz, 19,60 — 19.25 — Odczyt 
p. t „Państwo Polskie w rozwoju 
dziejowym" wygł. prof, H. Mości- 
cki (Dział: „Historja Polski"): godz. 
19.30 — 19.45 — Komunikat rolni- 
czy. 


UROCZYSTA AUDYCJA Z OKAZJI 
WŁOSKIEGO ŚWIĘTA  NARODO- 
WEGO. 


Godz, 19.45 — 1) Przemówienie 
dyrektora Z, Chamca w języku wło- 
skim i polskin. 2) Przemówienie 
ministra pe'nom. i posła włoskiego 
p. G. O. Majoni'egu w języku wło- 
skim i polskim. 3) Hymn wloski i 
polski. 4) Przemówienie dziecka po 
włosku i po polsku. 5) Odczyt p. t. 
„Polityczna potęga Włoch” wygl 
p. Lech Niemojewski. Godz. 20.30 — 
22,09 — Koncert wieczorny, poświę- 
cony włoskiej pieśni ludowej. Wy- 
konawcy: Polska Kapela Ludowa 
pod dyr. prof, Stanisława  Kazura, 
zespół uczennic H. Zboińskiej.Rusz- 
kowskiej, Helena  Zbołńska-Rusz- 
kowska (śpiew), Maurycy Janowski 
(śpiew) i prof. L. Urstein (akompa- 
njament). Część l-a. 1. a) Hymn 
włoski narodowy 1848 r. „La ban- 
diera tricolore” (Chorągiew trojko- 
lorowa), b) 1l poveretto (Biedak)— 
Napoletana, c) Fanciullo, appena ti 
parlai d amore (Chłopcze, gdy wy- 
razilem ci moją miłość) — Abruzze- 
se, dj Cantu a iimuni (Piesń sterni- 
ków) — Siciliana, e! O mamma mia, 
voglio maritarni (O mamo moja, 
pragnę zamąż wyjść) — Toscana, f) 
Brindisi di marinai (Pieśń marvna- 
rzy) — Siciliana —- wykona Kapela 
Ludowa,$2, a) La Rosa, b) lI cardel. 
lino. c) Drunghe drunghette, d) La 
lontananza, e) Cicerinella odśpiewa 
p. Zboińska-Ruszkowska. Część II. 
3. a) Addia compagne mie, b) Not- 
turino, c) L addio dei costritto, d) 
Tiritomba, odśpiewa zespół uczennic 
p. Zbaińskiej-Ruszkowskiej. 4, Wło- 
skie pieśni ludowe, odspiewa p. Ja- 
nowski, 5) a) Di Monreale 1 ampia 
e lunga via [Od Monreale szeroka i 
długa droga) — Siciliana, b) A la 
surfatara |Pieśń górników, kopią- 
cych siarkę) — Siciliana, c) Mut- 
tetti di lu paliu {Pieśń zwycięstwa w 
starożytnych wyścigach) — Sicilia- 
na, d) Su danzate. donzellette e ma. 
ritate (Tańczcie panny i mężatki) — 
Siciliana, e) Fugate, o mio Signore, 
la tempeste (Pieśń rybaczek) — Si- 
ciliana, f) Perche chinati gli occhi 
(Dlaczego opuszczasz oczy) — Sici- 
liana — wykoma kapela ludowa. Sy- 
śnał czasu, Informacje prasowe, 


RADIO ZAGRANICĄ. 


Londyn. 365 m. — godz. 19 — Mu- 
zyka taneczna: godz. 22.45 — Cykl 
pieśni Schuberta „Piękna młynarka” 
w wykonaniu p. Wilson; godz. 23.15— 
Muzyka kameralna; godz. 2415 — 
Muzyka taneczna, transmisja z hotelu 
„Metropol, 

Wiedeń, 531 m, — godz. 16.15 — 
Koncert popołudniowy: godz. 19 — 

Transmisja z Konzerthaus'u: Beetho- 
ven — symłonja Nr. 2 (D-dur); Liszt 
— „Taniec szkieletów”, parafraza z 
„Dies irae' na fortepian i orkiestrę: 
partje fortenianową wykona prof. 
Pembauer; Berlioz — Karnawał rzym- 
ski; Czajkowski — Symionja Nr, 5 
(e-moll). 

Stokhalm, 430 m.— 19.50—-Beetho- 
xen — Symłonja „Eroica”. transmisja 
z Goteborga; godz. 21.45 — Muzyka 
taneczna, transmisja z hotelu „Royał”. 


LE HR —*"PYWONTZYWCZZE IAA WY. "TYRONONA 


WIADOMOŚCI FILMOWE 


ZNISZCZENIE MONTE-CARLO. 


Zdawałoby się rzeczą 
zgładzenie tej jaskini gry. 

Pożar wojny obalił trony, zrewolto- 
wał narody. ciężką krzywde wyrzadził 
kulturze, lecz ruletka w Monte-Carlo 
nie ucierpiała bynajm*iej. 

Teraz doniero zniszczono te świało- 
wą stolicę hazardu. W atelier Rex 
lnśrama w Nicy zrobiono dokładną 
kopję rulety Monte-Carlo i zniszczo- 
no ją przy pomocy bomb. 

Zrobiono to dla nakręcanega abec- 


niemożliwą 


nie filmu — „Koniec Monte-Carlo". 
A prawdziwe Monte-Carlo wciąż 
stoi... 


e—a NOZ ZZ ZZ ZZ NW O WO e m w ea 


SPORT 


PRÓBA BICIA REKORDU W BIEGU 
NA 10 KM. 


Frayer, zwycięzca biegu Wilanów— 
Warszawa, obecnie jeden z najlep- 
szych naszych _ d/ugodystansowców, 
przystępuje w dmu jutrzejszym 
róby pobicia rekordu polskiego 


szewicza  (Polonial i wynoszącego 
34 m. 6,2 sek. Próba odbędzie się w 
Parku Sobieskiego, o godz. 15. 


MISTRZOSTWA AUSTRJI. 


Tegoroczne rogrywki piłkarskie o 
mistrzostwo przybierać zaczynają nie” 
co sensacyjny charakter, B. A. C., dru- 
żyna, która do klasy A przeszła do- 
piero w roku bieżącym, 
wając ani jednega spotkania, 
grywkach tejże klasy „zachowwjąc” 
się w taki sam sposob. Nie poniosła o- 
na dotycnczas porażki, 
swego rodzaju rekord 34 
spotkań o mistrzostwo (w obu 
sach) bez przegranej. 

Z dawnych mistrzów ani 
Amatorowie, ani Vienna, ani też od- 
młodzony fpo emigracji niemal całej 
pierwszej drużyny do Stanów Zjedn.| 
Hakoah nie sa w stanie pozbawić tej 
drużyny obu punktów, 

Rozśrywki ostatniej niedzieli, w któ- 
rych B, A, C, wygrał z Vienną 4:2, zaś 
wszyscy jeśo najgroźniejsi przeciwni- 
cy uzyskali wyniki nierozsirzyśnięte, 
zwiększyły jeszcze bardziej różnice w 
punktach i bardzo możliwem jest, że 
B. A. © w dwuch kolejnych mistrzo- 
stwach z drużyny drugoklasowej sta- 
nie się mistrzem Austrji, 


kolejnych 


kla- 


MUZYKA 


KONCERT KWARTETU TRYJE- 
STEŃSKIEGO 


Dawno oczekiwany koncert kw. Try- 
jesteńskiego odbedzie się nadchodza- 
cei środy w Konserwatorium, będzie 
to VI koncerl mistrzowski abonamen- 
towy. Na tę uczte artystyczną wybie- 
ra się cała muzykalna Warszawa. 
programie kw. D-dur Haydna, kw. 
F-dur Beethovena i kw. Es-dur Czaj- 
kowskieśo 

Kasa: Chodowiecki, Kr, Przedm, 9. 


RECITAL LEOPOLDA SZPINAL- 
SKIEGO. 

Młody pianista wirtuoz, laureat 
Konserw Warsz, p. Leopold Szpinal- 
ski wystąpi po raz pierwszy po powro- 
cie z Paryża w recitalu fortepianowym 
we czwartek dn 11 listopada r. b. o 
godz, 8.15 wiecz., w sali Konserwa- 
torjum. 

W koncercie czwartkowym usłyszy- 
my utwory Beethovena, Chopina, Szy- 
manowskiego, Debussy i innych 


KONCERT KU CZCI CHOPINA 


Uproszony przez grono  wielbicie- 
li nieśmiertelneśo naszego twórcy 
Chipona, prof. Aleksander Michałow- 
ski wystąpi z recilalem, który odbę- 
dzie sie w dniu odsłonięcia pomnika 
witikiego muzyka, t. j. 14 (niedziela) 
listopada. Znakomity artysta grać bę- 
dzie w sali Tew. Hygjenicznego. 


RECITAL FORTEPIANOWY 
HERMELINA. 


Artur Hermelin, rodak nasz ze Lwo- 
wa, świetny młody pianista, stale mie- 
szkający w Paryżu. po licznych suk- 
cesach koncertowych w Paryżu, Wie- 
dniu, Rzymie i in; przybył do Warsza- 
wy i da się słyszeć na recitalu włas- 
nym w sali Konserwatorjum we czwar- 
tek, 18 b. m. 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


AUDYCJA WŁOSKA W „POLSKIEM 
RADJO", 


nie przegry- odbedzie 
i w roz-|sławienie, na Które bslety sprzedawa- 


ustanawiając $0 „ 


słynni : belskiej 


W I 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 
na środę, dn. 10 b. m. 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś wiecz zamiast „Dziewczyny Za- 
chodu” Pucciniego grana hędzie popu- 


do | larna, ciesząca się niesłabnącem po- 
w 


| 


Pieu na 10 km., naileząceśo do Łuka- | 


wodzeniem i wspaniale wystawiona o- 
pera „IFausł' wraz z leeryczną „No- 


cą Wałpurgji'. Udział biorą pp. Li- 
powska, Ortowska, Jaroszówna oraz 
pp. Bedlewicz (partja tytułowa), Mi- 


chatowski, Mossakowski i Szepiełow- 
ski. W „Nocy Walpurgji" przyjmują 
udział wszystkie zespoly baletowe z 
najiwybitniejszemi siłami na czele. Dy- 
ryguje p. M, Rudnicki. 

Jutro z okazji świeta 11 Listopada 
się wielkie galowe przed- 


Na pieikne widowisko 
składają 5! prolog Moniuszkowskie- 
S/raszńego dworu". kilka najcel- 
niejszych obrazów narodowego „Pana 
Twardowskiego" L. Różyckiego oraz 
przepiekny nistoryczny obraz Unji Lu- 

Jotcykowskieśo „Zygmunta 
„Augiusło', Przedstawienie poprowa- 
dzi dyr. Emi! Młynarski, W piątek 
„Hał ba”. 


ne nie będą. 


A 


NARODOWY (Plac Teatralny). 


Gra dziś po raz 12-ty „Króla Edy- 
pa”, który w świetnem wykonaniu J. 
Węgrzyna wraz z calym zespołem stal 
się najwybitniejszym artystycznym 
wypadkiem sezonu, Jutro i dni następ- 
nych „Krół Edyp". 

Pod kierunkiem K. Kamińskiego od- 
bywają się próby z nowej komedji 
com, K, Wroczyńskiego p. t. „W mi- 
łosnym labiryncie. który w przyszłym 
tygodniu wchodzi na repertuar. 

W najbliższą niedzielę popołudniu 
grany będzie po raz pierwszy pu ce- 
nach zniżonych „Świecznik Musseta. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś i dni następnych czarująca ko- 
medja, pełna żywiołowego bumoru i 
dowcipu „Masza żaneczka” Hopwooda 
z p. M. Gorczyńską w roli głównej o- 


raz iej doskonałymi partnerami pp- 
Nosarzewska, Lindorfówna, Lenczew- 


skim, Orwidem, Ilnydzińskim, Kurna- 
kowiczem, Gielniewskim, Rapackim i 
Tomasikiem, 


POLSKI (ulica Obożna). 


Dziś i jutro „Dzieje grzechu Ste- 
fana Żeromskiego w przeróbce scenicz 
nej Schillera, 


W rolach głównych: Modzelewska, 
Junosza-Stępowski, Samborski, 


MAŁY (Filharmonja, ul. Jasna). 


Dziś ostatnie przedstawienie wspa- 
malej „Kłątwy” Wyspiańskiego. wy- 
wołującej potężne wrażenie, Role na- 
czelne grają doskonale Kunina, Żmi- 
jewska i Maliszewski. 


Jutro premjera komedji jednego z 
najzdolniejszych pisarzy  nowoczes- 
nych Jana Sarmenta p. t. „Najpiek- 
niejsze oczy w świecie , która święci- 
ła wielkie tryumfy na scenach francu- 
skich, włoskich i czeskich. Główną nie- 
zmiernie popisową rolę kobiecą grać 
będzie Marja Malicka, partnerem jej 
będzie Daczyńsku, innych rolach 
ow, Hierowski i Życzkow- 
ski. 


ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 
(Nowy Świat 63). 


Codziennie ciesząca sie  niesłabną- 
cem powodzeniem prześmieszna .,Ka- 
wiarenka” Tristana Bernarda w świet- 
nej obsadzie z A. Ferinerem w ota- 
czeniu M. Chaveau, M. Gelli, B. Koś- 


Dziś , w wigilję święta narodowego  cjeszanki, H, Peszyńskiej, H. Stępow- 


wioskiego radjosłacja warszawska u- 
aż uroczystą audycję ku czci Ita» 
ji. 

Audycję uświelni swoją obecnością 
ritnisier pelnomocny i poseł ltalji — 
p. Giovanni Cesaro Majoni, który wy- 
głosi przed mikrofonem przemówienie. 
Następnie przemawiać będzie dyrek- 
tor naczelny „Polskiego Radjo” p. Zy- 
gmunt Chamiec. 

Koncert wieczorny poświęcony be- 
dzie całkowicie włoskiej pieśni ludo- 
wej. Jako wykonawcy wystąpia: Pol- 
ska Kapela Ludowa pod  dyrek*ja 
prof, St. Kazura, zespól uczennic p H. 
Zbkoińskiej-Ruszkowskiej. p. Helena 
Zboińska-Ruszkawrka, Maurycy Ja- 
nowski i prof. L. Ursłein. 

W części lterachiei ode*rany bedzie 
fraiment groteski Chiarellie'go, w wy- 


konaniu p. Marji Dulęby i p. Z Ró- 
życkiego. 
Przemówienie p. posła  Majoniego 


nastąpi o godz. 19.ej m. 45. 


skiej. W. Grabowskiego, J. Janusza, 
K. Justjana, W, Rolanda, S. Skonie- 
cznećo W, Waltera, T. Wesołowskie- 
go, T. Zelskiego i innych. 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


Dziś wesoła krotochwila Hennequina 
„Mój Bobus". 


ODRODZONY [Praga — Zyg- 


muntowska]. 


Dziś i dni następnych wesoła, do- 
skonaia krotochwila A. Dissona „Ban- 
dyci”, z udzialem pp. Bogusińskiej, 
Szurigowej. Mieczyńskiej, Micińskiej, 
Szurszewskiej, Zboińskiej, J. Daszew- 
skiego, K. Daszewskiego, Morozowi- 
cza, Staniewskiego, Starzyńskiego, Sta- 
szewskiego, Koziotkiewicza, Toma- 
szewskiego i innych. i 


TEATR  NIEWIAROWSKIEJ 


(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza). 

Dziś „Księżniczka Ilica" z Wiktorją 
Kawecka w roli tytułowej. Operetka 
ta cieszy się niezwvkłem powodze- 
niem, w której n. Kawecka zbiera okla 
ski w otoczeniu pp.  Sokołowskiej, 
Dzierżanowskiej, Redo, Dembowskie- 
go, Sempolińskiego. 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 
Tylko jeszcze przez dni kitka gra- 

na bedzie ciesząca się wielkiem powo- 

dzeniem rewja „Å tymczasem pod 
lóikiem“ przy udziale całego zespołu 

z Ordonówną, Zimińską i Jarossym na 

czele, 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 

ska Nr. 125). 

W teatrze „Perskie Oko” od kilku 
dni codziennie sala wyprzedana na 
nowej rewji p. t. „Dzieje... śmiechu”. 

„Dzieje. śmiechu" mają zapewnio- 
ne długotrwałe powodzenie. 


OLIMPJA (Marszałl. 114) 


Dziś i dni następnych wodewil w 
3-ch aktach z prologiem pióra Lela i 
Nela „Warszawa — Tokjo — Kłaki — 
Dudy”, 

ELDORADO (Ulica Hoża 25). 

„To tylko poczatek!” rewja w 14-u 


aktach z udziałem L. Sempolińskiego. 
Początek: 7.15 i 9.15. 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 

Codziennie operetka z 3-ch akt 
| „Wesołe dziewczynki z Now-Yorku 
z pp. Noskowską i Śliwińskim w gł. 
rolach. 


CYRK WARSZAWSKI. 
Dziś, o godz. B wiecz. program 0- 
twarcia, 16 atrakcyj, halet, tresury i 
gościnny występ dyr. A. Ciniselli. 


ZE ZWIĄZKU MAZOWIECKIEGO 
OWARŻYSTW ŚPIEWACZYCH. 

W czwartek, dn. 11 listopada, o go- 

dzinie 8-ej wieczorem odbędzie się w 


lokalu „Lutni'  (Sienikewicza 8) — 
proba generalna z utworów, które bę- 
dą wykonane podczas odsłonięcia 


ryka Chonina. 

Czionkowie Warszawskich Towa- 
rzystw Śpiewaczych Związku Mazı- 
więckieżo proszeni są O jaknajliczniej- 
sze i punktualne przybycie. 


WYKŁAD MŁODEGO GÓRALA. 

P. St, Jarosz z Podhala wygłosi 
dziś o 8-ej wiecz. w sali Muzeum Prze- 
myslu (Krak. Przedm. 66] odczyt p. t 
Tait — Pieniny, Podhale” urozmai- 
cony 200 przezroczami. 


pomnika Fryde 


WYSTAWY W KAMIENICY 
BARYCZKÓW 


Towarzystwo Opieki nad Zaby te 
kami Przeszłości od szeregu lat u: 
rządza w swej siedzibie, Kamienicy 
Barvczków (Rynek Starego Miasta 
32) wspaniałe, na poziomie europej« 
skim będące wystawy z różnych 
dziedzin zarówno sztuki polskiej. jak 
i obcej. 

Powarzystwo urządziło dotychczas 
z wystaw sztuki obcej następujące 
pokazy: Sztychy włoskie 19 wieku, 
Grafika angielska wieku 18 i 19, Mae 
larstwo trancuskie retrospektywne 
oraz malarstwo tlamandzkosholen= 
derskie od 15 do 18 wieku. Wszyst= 
kie te wystawy cieszwły się wyróże 
niającą opinją zagranicy i byly wies 
lokrotnie recenzjowanc w najpowaź« 
niejszych europejskich czasopismach 
artystycznych. Do ich szeregu przys 
bywa obcena wystawa „Wschód 
w Polsce”, kapitalny pokaz sztuki 
stosowanej bliskiego Wschodu, tak 
przecież bezpośrednio wiążącego Się 
z dziejami i kulturą dawnej Rzeczys 
pospolitej. 

Wystawa otwarta jest codziennie 
zarówno w niedziele i święta od gos 
dziny 10:tej do 5:tej pop. 


== Nr. 47 


Kino PALACE Chmielna 9. 


Sensacja sezonu! 


„IRĘDOWATA* 


w roli głównej Jadwiga Smos*rska 


SPLENDID Galerja Luxenburga | 


— Początek o 6-tej 
Dziś 
MORDERSTWO: 


Najpotężniejsze dzieło generalnego | 
reżysera © W Griffith, 


Nowinki z miasta 


Cue e r G KR 


CZWARTEK 
U RZEM. CHRZEŚCIJAN 


Komisja Dochodów Niestałych przy 
Związku Rzemieślników Chrz. podaje 
do wiadomości, że w dniu 11-go li- 
stopada, o godz. 8-ej wieczorem, od- 
będzie się V-ty z rzędu  koncerl 
czwartkowy Artystów Opery War- 
szawskiej połączony z zabawą lanecz- 


ną 


"ODCZYT O PROHIBICJI 


Dziś, we środę, o godzinie B8-ej wie- 
czorem, w sali Państwowej Szkoły 
Higjeny, ul. Chocimska 24 (obok Pla- 
cu Unji Lubelskiej) wygłosi odczyt 
„O prohibicji w Ameryce" dr. R. Her- 
cod, dyrektor Międzynarodowego Biu- 
ra dla walki z alkoholizmem w Lo- 
zannie 

NOWY SYSTEM 
KSIĘGOWOŚCI 

W niedzielę, dn. 14 listopada 
Państwowej Szkole Handlowej im. J. 
i M, Roeslerów odbedzie się odczyt p. 
prof. Bieniaka p. t. „Nowy system 
księgowości bez przenoszeń'. Począ- 
tek o godz. 11 przed południer 


w 


ZAKAZ ODBYCIA WIECU | 

Zwolany przez Związek Kolejarzy 
Z. Z. P. i Związek Niższych Pracow- 
ników Pocztowych, na niedzielę, dnia 
7 b. m. w sprawie poprawy bytu pra- 
cowników państwowych, wiec, został 
przez Komisarjat Rządu zakazany. W 
motywach zakazu powiedziano, że 
wobec odbywających się w tym dniu 
wyborów do Kasy Chorych, wiec od- 
być się nie może. 

PODPUŁKOWNIK 
HANDLARZEM ŚWIN 

Oddział walki z lichwą kom, rządu 
przesłał do sądu dla spraw lichwiar. 
skich sprawę inż. chemika, Aleksego 
Dobradzina (Okólnik 11), podpułkow- 
nika b, armji Bałachowicza, oskarżo- 
nego o wykup wieprzy na rampie ko- 
lejowej w celu spowodowania zwyżki 
cen, 

Dobradzin odpowiadać będzie przed 
sadem z art. 18 i 24 ustawy o zwalcza- 
niu lichwy, 

Z RUCHU 
SAMOCHODOWEGO 

W myśl obowiązujących 

każdy 


wszelkiego rodzaju samochodów wi- 


przepisów 
nowonabywca i sprzedawca 
nien zawiadomić o kupnie lub sprze- 
daży w ciągu 8 dni urząd, w którym 
samochód został zarejestrowany, Od- 
powiedni przepis ma na celu umożli- 
wienie wykonywania nadzoru nad ru- 
chem samochodowym i ustalenie osób 
winnych przekroczeń, względnie wy- 
padków samochodowych, 

Tymczasem przepis ten nie jest prze- 
obecnie 


strzegany. Przeprowadzona 


intensywna kontrola samochadów u- 
zgłaszają 
do- 


piero po upływie kilku miesięcy, Wo- 


jawnia, że nowonabywcy 
często samochody do rejestracji 


bec tego samochody takie są jako nie- 
właściwie zarejestrowane,  zatrzymy* 


wane 


BILANS na dzień 


31 grudnia 1925 roku 


Fabryki Dachówki Gemenfowo - Azbestowej „GTERNIT” R-cl RYLONICH Sp. Ake. 


AKTYWA 
Kasa gotówką na dz. 


31.XII 1925 g,_. "- 9,620,24 
Papiery Hrocentowe 103 

akcje B/P a zł. 60.— . 6,180.— 
Weksle w portfelu 5,628.03 
Sumy przechodnie — na 

EON e a we o. 6 3.180 78 
Gwarancje *. „ « . . 329.000.— 
Dłużnicy — Odbiorcy . 197,257.84 
Materjały surowe — rema- 

nent składu . „ =- „ [24,045 38 
Fabrykaty — remanent da- 

CHÓWKI e o e «<= 331,384.77 
Nieruchomości i urządze- 

nia fabryki 60a eo 400.577.32 
Inwentarz i utensylja . 7,166.97 


1:414.641.33 
EE o H 


RACHUNEK ZYSKÓW I 


STRATY: 
Wynagrodzenie Zarządu i 


pensje zarządu i fabryki 172 390.41 
Koszty handlowe zarządu 
i fabryki . . a. 167,295,69 
Amortyzacja budynków i 
maszyn o . « . « 37.381.62 
Procenty i prowizja. „. . 127.857 06 
Różnica na kursie . . 75,709.14 
Czysty zysk za rok ope- 
racyjny 1925. . . . 14.932.23 
595,566.15 
-= a 


Buchalter; W. Okoński 


PASYWA 
Kapitał akcyjny « 400.000 — 
Kapitał zapasowy . . . 126.861 70 
Kapitał amortyzacyjn se __25.152,25 
Wierzyciele . . . «. « . 34404314 
Akcepty i traty . . e . 451.700 — 
Sumy przechodnie . . . 34,003.91 
Dywidenda za 1923/24 rok 
niepodięta . . . . . 17.15454 
Straty i zyski 1924 roku 
pozostałość F 793.56 
Czysty zysk za rok opera- 
racyjny 1925 « « » +: 14,932 23 


1.414,641.33 
STRAT 


ZYSKI 
Fabrykacja . . . . 593,840.15 
1.720.— 


Kupony papierów procent. 


595.566.15 


M. Ostrowski 


Dyrektor: 


Powyższy bilans został przyjęty i zatwierdzony przez Walne Z romadzenie 


dnia 20 Września 1926 r. 


Zarząd: Witold Brzozowski. Leon Rylski, Onufry 
Rylski, M. Wizel, B. Dobkiewicz, Stetan Rylski. 


Komisja rewizyjna: J. Szele- 


metko, A. Krasnodębski, L. Kotowski, Wł, Swirski, K- Orzechowski, 


Oszczędnie Panie Kupują! 


wełny, włóczki, bawełny I jedwab na chustki, kilimy, dywany I try. 


kolaże, zephyr francuski w kłębkach. 
C. i C. B. Fiłof os i Lacet- igły „Radio* 


wmn „PRZĘDZOPOL” 


HURI 


Nici do szycia. Coton Perle D. M 
wzory do robót ręcznych. 
Warszawa, Senatorska 6. 
Tel. 218-57. (Sklep frontowv), 
DETAL 217 


WIELKA CUKIERNIA | 


ST. MAJEWSKIEGO, Nowy Świat 15 


Dawniej Udziałowa. 


Codziennie od godz. 8 do 12 wiecz. atrakcje artystyczne. 
Popisy znakomitych artystów: 
tancerzy, tancerek 1 humorystów. 


Koncert orkiestry damskiej. 


śpiewaków, śpiewaczek, 
266 
Wejście bezpłatne. 


10.11 ABC 1926 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wspólna 63 m. 1 (parter) 
"rel 402 61 
chor. wereryczne, niemoc plc o- 
wa, skorne, włosów i kosme- 
tyka lek. Frzyrmuje 8-1 1 4-8 pp. 
Pame 1—2. Niezamożnym ustępstwo. 
12] 


„Er. KAUFM"H 
Wspó!na 56, tel. 31-25 
Gabinet elekiro - promieniuleczniczy 
Choroby weneryczne, płciowe. skórne 
i włosów Analizy krwi (syfilis . 

Od 8 — 8 wieczór z8 


Dr. HENRYK ZUSMAN 
Al. Jerozol 36 nawprost dworca 
Tel. 2.8.84, 

Choroby skórne weneryczne, nitmoc 
p!clowa. Analtza krwi. 


W niedziele | święta 8V, — 6 w 


Dr. JAN AŁAPIN 
Królewska 31, tel. 49-14 
Choroby skórne weneryczne (svlilis— 
analizy krwi niemoc płciowa Gabinet 

światło i rentgenoleczniczy. 20> 
Od 9—2 po poł. 1 5—8 wieczorem. 
44 


LECZNICA 


Specjalna przychodnia dla chorób we» 
nerycznych i niemocy płcio- 
wych Łeczerie najnowszemi 
środkami. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie, 
ORCYNACXA 9, TEL. 5t6 -08 
Czynna cd 8!/, rano do 9 wiecz. 
Porada 3 zł. 

W niedziele i święta od 10— 2 popol. 

i płciowe choroby, anali: 


Weneryczne zy krwi na syfilis. 
LEGZNIGA LEKARZY Sil JALISTÉS 


Twarda 4. 243 


od 12—8 w. w niedz. i święta od 1 —7 w. 


Nowa LECZNICA 


Specjalna przychodnia 
Dla chorób skórnych, wenerycz: 
nych i niemocy płciowej. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
Roentgen, lampa kwarcowa, Sollux. 
Analizy lekarskie (krew na syfilis). 
SENTOS SKA 10. Tel. 110-18. 
Przyjęcia od 9 rano do 8 wiecz. 


Wizyta 3 zł. W niedz. i święta 10- 2, 


214 


Beznłatna porzda 
ROWA SPECJALNA 


LECZNICA PRZYCHODNIA 


Chmielna 56 (vis a vis dworca). 


Chor. weneryczne, dróg n'-oczo- 
wych, (nerek,pccherza),skó/ne 
Laboratorjum do badzń krw 
i moczu. Lampy kwarcowe, So 
liux, f oentge-, elektryzacji. 
Naświetlania pojed. i grupami (dzieci). 
Wizyta 3 złoie. 
Przyjęcie od 8 rano do 9 wiecz. 
W niedziele do 2 pp. 


NOWY GAGINET 


WENEROLOGICZNY 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
Choroby wener. niemoc płciowa, ana 
lizy krwi na syfilis 
Twarda Ne 55 róg Złotej. 
Przyjęcia od 10 rano do 5 wiecz. 
wizyta 3 zł. W niedz. od 10—2 pp 
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GOEDECKEAC? 


WYPRÓBOWANY | WYGODNY 
SPROWADZAJĄCY ULSĘwCIERPIENIACH 


,LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 


HEMOROIDOM. 


CZOIPICI 


ANUSOL 


PRAWDZIWY TYLKO wPUDEŁKACHzPLOMBĄ ÁJ 
DO NABYCIA wt WSZYSTKICH APTEKACH 
iSKŁADACH APTECZNYCH 
IE) JENERALNI PRZEDSTAWICIELE 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 
Dom HANDLOWY 
ED.KOCH i W.BORMANN 


WARSZAWA 
UL.SGODUENA N£ 1. 


MASZ ZNISZCZONY GARAITUR? 


Chcesz wyglądać elegancko? 
Dzwon — tel 406-81 
Koszt minimalny — bo od 3 zł. 


| POGOTOWIE RRAWIECRIE 
wilcza 23a 


Pranie, farbowanie, nicowanie 
reperacje t przeróbki. 12ķ 
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TANI MIESIĄC! 
FALT i FUTER zaoskia | 


„CHIC PARISIEN“ | 
| Marszałkowska Nr 137, tel. 85-60, 


li Ceny niebywale niskie ?! 


a 


ODEN 


i NA 
[UBIO RY yeme 
i OKRYCIA pune 
GGATRGPOŁDNIA 


GŁUGA 19 — ELERTORILNA 9 


TELEFON 599-53 


156a 


| 
4 G TOES 
a 
iEBLE NA RATY 
CO IO NIES ECY stałym i poleco- 
nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 
zyn mebli FRANCISZYKa BTZO- 
ZOwWSKUEGO, Nowy- Świat 49, 
I piętro (dawniej Elektoralna 1), wielki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów. siołów, szaf, bieliźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bir g'etych. 85 


SZKOŁA TAŃCÓW M. LEW 


przy ulicy Żebiej Nr. 5. Telef. 157-46 


Wowucza szybko najnowszych tańców 
śalonowych bez względu na zdolności, 
oddzielnie i w kompletach na miejscu 
i prywatnie. 2i9 


NA RATY 


na bardzo dogodnych warunkach 

okrycia damskie i ubiory męs- 
skie w pierwszorzędnej wytwórni 

Nuwolipie 30 m. 8, front Il BPŁ. 

a 


OTOMANY zoids 
Ba AN eaan, 


Gwarancja długoletnia pisemna, Spłaty 
długo terminowe. 46 1óg Marszał- 


zwiętokrzyska kowskiej. Za- 
kład tapi- „ Dziś zakład o- 
cerski. UWAGA: twarty, 215 


KUŚNIERZE TO DLA WASI 


Haftowanie podszewek do palt od 
najskromniejszych do najdroższych. 


SZYBKO tylko „VICTORJA” 
KONKURENCYJNIE WSPÓLNA 3 
palt pluszowych 


ODŚWIEŻANIE beż prucia na 


specjalnych maszynach wytłaczanie 
pięknych deseni na zniszczonych plu- 
szach, sztukowania nie znać, Najmod- 
nieisze desenie „Radjo" i „Młode Ka- 
rakuły*. Przefasonowywanie palt na 
modne. Złota 5—27. 72 


MEBLE NAJA KARTOF" 


RATY diugoter- 


mmowe- 
Pojedyńcze sztuki. 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we Kredensy. Me- 
ble biurowe. Sza- 
fy. Stoły. Łóżka. 
Bieliźniarki. Sta- 
tym i rekomendo- 
wanym klijentom 
bez za iczki. 
„Elekszrder* 
Marsra'kow- 
ska 108. 180 


do sprzedania se- 
łezja i amerykany, 
wyborowe, Taniej 
niz u gospodarzy 
z dostawą do piw- 
nic Aleje Jerozo- 
limskie 27 w pod- 
wórzut. 


MEBLE, ra: 
szy magazyn roz- 
sprzedam gotówką 
za bezcen nie han- 
dłarzom.  Miodo- 
wa 6. Karpowicz. 
Magazyn ubiorow. 


"EZ ZZ ZZ ZZOZ DI Z CD O WE WO WO a e DOLL wz. 


du- 
ży 


A. FEBLI 


wybór na najdo- 
codniejszvch wa- 
Król: w- 
ska 14 (vis a vis 


runkach. 


261 


Zielnej). 
na- 


TARCÓW ro: 


dowych, jak: ma- 
zura., oberka. wale 
ca wyucza szybko 
szkoła tańców M. 
Lew, Żabia 5, tel. 
157-46 219 2 


A) ZEGARY 


ścienne, zegarki, 
pierścionki m'a 
raty bez a- 
ilczki. Zegar- 
mistrz Gutmachier, 


Smocza 2) rog 
Dzielnej. 277 
Pol- 


SKARB— sce, 


społeczeńsiwu — 
pożytek przynie- 
siesz, sobie zaś— 
os poprawisz, byt 
zabtzpieczysz 
TYLKO 260»; 
„w zdoby- 
cie wykształcenia 
handlowego. Dzię- 
ki systemowi ko- 
respondencyjnemu 
udostępniono dla 
zamiejscowych 
studja wszelkich 
nauk handlowych. 
Kursa Sekuło- 
wicza, Warsza- 
wa, Zorawia 42, 
89b 


PANI 


jeszcze nie 
kupiła w 
Centrali Wvprze- 
dażw, Bracka 2, 
czysto jedwabnych 
pończoch prima za 
14 złotych!!! Po- 
lecamv 1000 sztuk 
sweterków, ubra- 
nek, rękawiczek. 
szalików, geter- 
ków (tkamaszków) 
dziecinnych czy: 


ą| sto wełnianych. 


91 


FUTRA RA- 


TY najdogodniej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ka- 
rakułowe, bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja futrzana, 
futra męskie, prze” 
róbki podług nai- 
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia futer l o- 
kryć. Dzielna 5 
m. 34, i25 

kobie- 


URODĘ «; xor. 


serwuje, doskonali, 
odswieża, usuwa 
iej skazy i braki 
pierwszotrzędny 
Gabinet Racjonal- 
nej Kosmetyki 
D-rowej Magdale- 
ny Poznańskiej, 
Najnowsze parvs- 
kie metody. Naj- 
świeższe  zdoby- 
cze współczesnej 
kosmetyki Maquil- 
lage. Udoskonalo- 
ne barwienie wło- 
sow. Trwałe przy- 
ciemnianie brwi. 
Mokotowska 52 
Telefon 108-37. 
137 


DZIECIĘCE: 


czapeczki, sukien- 
ki, fartuszki, 
wszelka konfekcja 
najtaniej  Wspól- 


FUTRA, fmo- 
5 Zimo- 
we, jesienne, kos 
żuszki, kurtki, bur- 
ki,garniturw,spod= 
nie w wielkim wy- 
borze na składzie. 
Ceny o 40%, niże 
sze aniżeli wszęs 
dzie Futra szo- 
ferskie Sipowski 
Majewski Chmiel- 
na 48. tel. 242-93. 

203 
Kupi- 


je ZŁOTO, 


srebro zegarki, zę- 
bysztuczne Przyj- 
muje reperacje ze- 
garmistrz Stypuł- 
kowski, Marszał- 
kowska 40 234 


STUDENT 


Politechniki udzie» 
la lekcji matema- 
tyki, przygotowu= 
je do matury, 
Wspólna 51 m. 2, 
Zgłaszać się 2—3. 
234 

rafji 


STENO! bez- 


płatnie /teorji) wy- 
uczają Kursy Woj- 
nara, Krucza 26— 
13.  Telefonować 
105-07. 


TAŃCÓW ne: 
wszych salono- 


wych Charleston 
i innych wyuczają 
A. i R. Sobrszew- 


scy, Nowy Świat 
39, 221 


OTOMANY, 


sofy-łóżka, tapcza- 
ny, meble klubo- 
we, materace, po- 
leca po cenach fa- 
brycznych Wy- 
twórnia tapicer- 
ska Tylickiego, 
Nowy Swiat €2 w 
podwórzu. 233 


WILCZA 57 
FUTRA. 
BURKI, 


palta zimowe de- 
misezonowe. męs- 
kie, damskie plu- 
szowe, kurtki do 
polowania, Garni- 
tury marynarko- 
we, smokingowe, 
sportowe. ucznio- 
wskie ubrania. pal- 
ta ciepłe. Wielki 
wybór futer goto- 
wych. Tanio' ale 
tylko gotówką. 
Kurtki gospodar- 
skie. Warszawska 
Spółka Chrześci- 
ieńska, nl. Wilcza 
57 m. 2, tel. 176-91. 

251 


SAMOCHO- 
DOWE kierow. 


ców C, Zakrzew- 
skiego pod prote- 
ktoratem Automo- 
bilklubu Polski, 
Aleje 3-go Maja 
Nr. 9. Tel. 515-99. 
Opłata ratami, 


znaczne ustępstwa. 
MEBLE ne po- 

ne po- 
leca w duzym wy» 
borze A. Maczek. 
Chłodna 36. 180 


PATEFONY, 


eufony, gra« 
mofony ostat- 
niej zagranicznej 
konstrukcji. Naj- 
nowsze typy i mo- 
dele, grają bez 
żadnego szumu. 
Płyty najnowsze- 
go repertuaru. Ce- 
ny konkurencvjne. 
zyczącym na 15 
rat tygodniowych. 
Skład M. Okoń, 
Warszawa, Zielna 
11. Telefon 121-66, 
Na prowincję wve 
syłamy cennikł 
bezpłatnie. 147 


A MEBLE 


ne na,taniej, 
tówką,ratami. Wy- 


So- 
lide 


bór otoman, koze= ~ 


tek, tapczany. 
Drwal 


HOŻA 7 


na 14, — Wejście | Przed kupnem pro- 


z bramy, 


160 | simy sprawdzić, 


go- - 


— Sir, 8 


1011 ABC 1926 


Nr. 47 == 


DAG NAM MOŻNOŚŁ WYKAZANIA NASZYCH ZDOLNOSCI 


Głosy uczestniczek Konkursu Filmowego 


— Czy ja posiadam zdolności 
filmowe? A jeż 
dam. być może nenrastu dzięki 
tremie nie notrafię ich wykazać 
przed komisją sędziowską. 


kolicy Woli. 
Szanowny Panie. 


Te oto pytania zadają sobie na: 
sze urecze (czytelniczki, przed- 
stawiając sobie myśli 
Kurs. w 


W 


tilmie ` 


P. GORCZYŃSKA. P. HNYDZIŃSKI. 


P. Marja Gorczyńska w tytułowej roli w komedji Hopwoo- 
da, granej w teatrze „Letnim”* ma kłopot nielada: 
'— „Coż ja na to poradze, że mnie mężczyźni tak lubią?" 
Jej partner p. Hnydziński stawia rozpaczliwy opór zalo- 
tom „żoneczkti”. 


Rady 126-letniego starca 


W. Islandji zmarł 4 listopada 
126:letni William Smith. Ostat- 
nie swe lata staruszek ten spe: 
dził dość dziwacznie: powybijal 
np. szybv w swej chatce, ażeby 
mieć „więcej powietrza”. 

Zapytany raz, w jaki sposób 
doży! tak podeszłego wieku, sta: 
ruszek tak się tlomaczył: 


— Nie trzeba się żenić przed 
sześćdziesiątką, ale potrawy po» 
winny być przyrządzone skrome 
nie; pić codzień trochę alkoholu; 
nie należy wstawać zbyt wcze: 
śnie; w nocy nie trzeba nic mieć 
na sobie; szczególnie zaś nie 
wolno się martwić. 


Fabrykant kukieł dla brzuchomówców 


' Starszy pan, którego wyobraża nasza rycina, jest szanotwa- 
nym w Anglji zawodowcem, a sztuka jego polega na wytwa- 
rzaniu przeróżnych kukieł, prze znaczonych do występów w tea- 
trzykach całego świata. 

Lalki jego stuża do popisów brzuchomówcom Chin, Japoniji, 
Indji, Ameryki i t. d. 

„Fabrykani' zaopatruje przez 40 lat swej działalności 2500 
zawodowych brzuchomówców całego świata. 


W piśmie A. B. C. było nad: 
mieniane o konkursie filmowym, 
że każda kobieta może do niego 
kon: | stawać, Szanowny Panie. mam lat 
wyniku którego przedi16 i bardzo bym chciala zostać 
jedną z nich otworzy się szeroka | gwiazdą filmowa. to też przysys 
droga do życia i pracy w wielkim | lam Panu fotogratje moją. Pan 
jako człowiek zajmujący się tem, 


Oto co pisze do Redakcji jed: | powinien wiedzieć czy będę zdat: | tylko chęć, cz 
li nawet i posia: | na z naszych Czytelniczck z os 


ina, na gwiazdę filmową, co da; 
wzrostu to mam 162 cm., a wagi 
60 kg. 

Niechcąc być skompromitowa: 
na, chciałam prosić Sz. Pana o raz 
dę. Jeśli się nic nadaję, Pan las: 
kaw odesłać fotografię. Ale mam 
nadzieję, że Pan mnie nie odmós 
wi, a bardzo bym była szczęślie 
wa, gdybym została gwiazda i by» 
łabym bardzo wdzięczna Panu. 

Pan łaskaw się nie gniewać na 
mnie i dać odpowiedź. 

(—) Podpis. 

Możemy tylko tyle powiedzieć 
naszej korespondentce, że o jej 
zdolnościach filmowych wyda 
opinję komisja sędziowska spez 
cjalnie w tym celu powołana, 
której skład niebawem pedamy 
do wiadomości. W każdym wy: 
padku możemy panią zapewnić. 
że szanse wszystkie konkurentki 
posiadają jednakowe. 

A oto co pisze jedna z naszych 
korespondentck zamiejscowych: 


Do Szanownej Redakcji 
w. AC”: 

Konkurs urządzony staraniem 
póczyifmegó pisma: „A BE Cr 
wzbudził rzeczywiście ogromne 
zainteresowanie, tembardziej dał 
impuls nam młodym istotom, tak 
bardzo spragnionym urzeczywist= 
nienia swych marzeń, jeżeli 
ku temu odpowiadają talent, ue 
roda i ten miły wdzięk kobiety. 
Mojem marzeniem od dziecka 
była scena, lub film. wiem. że 
mam b. fotogeniczna twarz, ład: 
ne duże oczy, gesty i wszelkie 
dane do poświęcenia się sztuce 
kinematograficznej, a wiec mo: 
że los, nie będzie dla mnie tak 
okrutny i zrobi mię wybranką 
sztuki, 

Zmajdując się w trudnych wa: 
runkach materjalnych, nie moge 
o tem myśleć, nie mogąc oplacać 
szkoły filmowej, której w rezul- 
tacie nam brak. Ośmielam się 
jeszcze wnieść pewną inicjatywę, 
czy nie można by było za pośredz 
nictwem Sz. Redakcji, jak rów: 
nież owego konkursu, przefilmo: 
wać się, ażeby wiedzieć, czy to 


Zamiast węgla, wódka 


P. Szeinman będzie marzł 
całą zimę 

P. Icek Szeiman, Czerniakowska 66, 
uciułał sobie 132 złote i za te pienia- 
dze postanowił zakupic węgiel na ca- 
łą zimę. Ponieważ sam jest jednak 
bardzo zajęty, polecił tranzakcji do- 
konać p. Feliksowi Zolerowi (Wro: 
nia 66). 

Zoler kupił dwie fury węgla. ale po 
drodze do p. Szeinmana zrobiło mu 
się czegoś zimno, postanowił tedy na- 
pić się sznapsa. Jak poslanowił, tak 
uczynił, Ale wiadomą jest rzeczą, że 
apetyt przychodzi w czasie jedzenia. 
To też p. Zoler pił tak uporczywie, aż 
przepił całe dwie fury węgla, 

Wczoraj wieczorem p Szeinman nie- 


spokojny o swój węgiel zaczął poszu- 
kiwać p. Zolera i w końcu przy pomo- 
cy policji odnalazł go w domu. Węgla 
oczywiście nie było. 

Sprawa zakończy się w sądzie. Za- 
znaczyć jednak należy, 
man sam jest sobie winien, ile, że p. 


że p. Szein- 


Zoler jest człowiekiem niedawno wy- 
puszczonym z kryminału. gdzie sie- 
dział za zabójstwo P, 
Szeinman za swoją naiwność marznąć 
będzie całą zimę. 


przyjaciela, 


na filmic, mogła urzeczywistnić 


Sve 


mar 


y też może ma zgi- 
nąć talent 


Ja osobiście bym tego bardzo Pannie 
pragnęła, bo niewiem, czy tęskno= | ITa nazwisko 


, « albowiem 
uki konkur 
y pozwalamy 
nazwiska 


ta za filmem jest tylso mirażem, | p, 
czy też przeznaczeniem majem. 


(—) Popis. 


Jakżcbyśmy pragagli mieć nie p soii ai AA że : 
jeden. a kilxadziesist, lub też kil: ti ad osób do konkursu zoa: 
kaset kontraktów do tellywesil | szujscych: się są za 1 
by każda Z fYeó istot, prar A komiic! imizacyjny w 
cych zastosować swe zdolności | tajcieniew. 


(Fotograije patrz ztr, 1). 


NNV" n A a 


15.000 złotvch za pieska 
A : ETNA = = = 


Oto co może zdziałać umie jętna hoc Potomek zwie. 
rzęcej rodziny psów, wielkich i dzikich, jest malutka psiną, nie 
większą od stołowego lichicrzy ka. 


Maleństwo to ma petunc poci”cke, wzemt'an za skarlerie 
i degenerację; zdobyło 48 nagród na róż: wystawach, 
a wartość jego oceniano ostatnio na przeszło ) 2 
z EOT d. a n R PT PRF ZE TO i m a 
Rasa RAA Pma Rakan nhe 
$i a u W wodilww LU E w 
Rząd francuski wydal dekret, zo- | nikacji i takie, które przebywają 
bowiązujący wszystkie sans=łoty p2- | więcej niż 160 kilometrów od lstni- 


sażerskic, o ile przewożą 10 lub wię; Samoloty małe ma tych samych 


muszą pcsiadać przynajmniej 


cej osób, do zaopatrzenia się w a-ll: 
paraty 
podlegają sameloły zamorskiej komu- 


iskrowe; obewiązkowi temu | aparaty cdbiercze, 


rum 


Koniec indyczej karjery 


n m mara 


Oto owoc pracy młodej hod owczyni wiejskiej: trzy tluste, 
uluczone indyki. 

Trzęba rozstać się z ulubie ńcami; pójdą do miasta na stoły 
miejskich smakoszów, 
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